G ena numeru 2 zł. PR 


GŁOS ROBOTNICZY 


PROLETARTUOSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


ŁÓDŹ, WTOREK 2 SIERPNIA 1949 ROKU 


Nr 209 (1133) 


Patriotyzm ludu chińskiego 


stworzył przed 22 laty 


Armię Wyzwolenia 


bohatersko walczącą o wolność i socjalizm dla swego kraju 


21 miast powiatowych wyswobodzonych od 24 do 31 lipca 


Y okazji 22-giej rocznicy utworzenia Chińskiej Armii Ludowej Agen- 
cja Nowych Chin opublikowała artykuł pt. „Możemy przezwyciężyć 
trudności”, w którym czytamy m.in: 

„Pierwszego sierpnia 1927 roku przodujące siły narodu chińskiego 
pod przewodem Komunistycznej Partii Chin dokonały w stolicy pro- 
winoji Kiangsi — Nanczangu zbrojnego powstania, aby zmiażdżyć 
kontrrewolucję, na której czele stał Czang-Kal-Szek. Dzień ten jest 
dniem narodzin Czerwonej Armii robotników i chłopów chińskich — 
Ludowej Armii Wyzwolenia. W tym samym dniu faktycznie narodziły 
się Nowe Chiny Ludowo-Demokratyczne”, 


GŁÓWNYM ŹRÓDŁEM SIŁY 
CHIŃSKIEJ ARMII WYZWOLENIA 
JEST LUD 


Przewodniczący Komunistycznej 
Parti Chin Mao-Tse-Tung w jed- 
nym z artykułów na temat rządu 
koalicyjnego podkreśli, że arm:a 
chińska jest potężna, gdyż skupiła 
ludzi, którzy nie walczą w obronie 
egoistycznych interesów małej gru- 
py, lecz prowadzą sprawiedliwą woj 
nę w interesie szerokich mas, w in- 
teresie całego narodu, 

Głównym czynnikiem składowym 
tej armii — jak podkreśla Mao-Tse- 
Tung — jest ohłopstwo. Jest to ar- 
mia zorganizowana na bazie eman- 


W Jugosławii powstaje 
nowa, prawdziwa partia — 
marksistowsko-leninowska 


Biura Informacyjnego znajdują się imperialistyczni agenci 1 


cypacji chłopstwa w histori: Chin, 

Oto trzy główne cechy charakte- 
rystyczne Ludowej Armii Wyzwole- 
nią Chin: 


LUDOWA ARMIA wyzwole- 
nia prowadzona jest przez czo 
łową partię polityczną współczesne- 
go proletariatu chińskiego, miano- 
wicie przez Komunistyczną Partię 


Chin. 
2 LUDOWA ARMIA wyzwole- 
nia posiada własną ideologię. 
Armia ta wychowana jest w duchu 
marksizmu-leninizmu, w duchu pa- 
triotyzmu į internacjonalizmu. Każ- 
dy żołnierz świadom jest celów, 
które walczy. 


Rezolucja 


zdolność bojową, 


czerpiemy z wiary w bohaterstwo 

narodu chińskiego i w słuszne kie 

rownictwo Mao-Tse-Tunga, sto- 
sującego zasady marksizmu - le- 
ninizmu. 

W konkluzji agencja Nowych 
Chin podkreśla, że jeśli partia ko- 
munistyczna, armia ludowa i cały 
naród zrozumieją naturę czekają- 
cych ich trudności į konsekwentnie 
oraz zdecydowanie podejmiy odpo- 
wiednie kroki do ich przezwycięże- 
nia, to osiągną cel, do którego zmie 
rzają. 

PEKIN, (PAP). — Jak komuni- 
kuje Agencja Nowych Chin, w cią 
gu ubiegłego tygodnia, tj. od 24 
do 31 lipca br. formacje armii lu- 
dowej wyzwoliły łącznie 21 miast 
powiatowych, położonych w pro- 
wincjach Hunan, Kiangsi, Hupeh. 
Kansu i Szensi. 

Wiele z tych miast leży na linii 
ważnych połączeń kolejowych, 


t LUDOWA ARMIA wyzwole- 
nia oparta jest na zasadach 
demokratycznych, a jednocześnie 
na wysoce rozwiniętej dyscyplinie. 
Umożliwia to armii utrzymywanie 
ścisłego kontaktu z masami ludo- 
wymi oraz zapewnia jej wysoką 


W zakończeniu Agencja Nowych 
Chin stwierdza, że z wydarzeń ubie 
głych 22 lat, ze zwycięstwa ludu 
chińskiego, wyciągnąć można na- 
stępujące wnioski: 

Skoro potrdf:liśmy przezwycię 
żyć niezliczone przeszkody natury 
militarnej, nie mające preceden- 
su w dziejach, to potrafimy rów- 
nięż przezwyciężyć te niezliczone 
przeszkody gospodarcze i inne, na 
jakie napotykamy obecnie į nie- 
wątpliwie napotkamy w przyszło- 
ści, Trudności te są następstwem 
zacofania dawnych Chin i ucisku 
imperialistycznego. Przekonanie, 
iż trudności te przezwyciężymy, 


Symbol „sojuszu 
anglo-amery 


kańskiegó 


Nieuchronne fiasko Unii Beneluxu 


HAGA (PAP). — W prasie holen 
derskiej i belgijskiej pojawiają się 
coraz bardziej szczere wiadomości 0 
nieuchronnym fiasku Unii Benelu- 
xu — Belgii, Holandii i Luksem- 
burga, 

Sytuacja gospodarcza tych państw 
pogarsza się w rezultacie depresji 
w Stanach Zjednoczonych i Anglii 

Dziennik holenderskich kół han- 
dłowych—,„Algemeen  Handelsbald" 
pisze: „„Powiększa się przepaść mię- 
dzy Holandią a Belgią. Tstniejące 
między obu krajami poważne sprzecz 
ności uniemożliwiają real:zację 
sojuszu gospodarczego". 

„Podczas gdy Belgia dąży do swa 
bodnych wzajemnych rozrachunków 


mogiły i miejsca strąceń poległych w walce z przemocą hitlerowską, 


żyli ż "ie w ofierze w walce o Polskę wolną i sprawiedliwą. 


stwierdziła — że polityka, którą pro- 
wadzi KO Komunistycznej Partii / - 
gosławii zagraża dalszemu istnieniu 
KPJ i zawiera w sobie niebeżpiecze. 
stwo zwyrodnienia  Jugosłowiańskiej 
Republiki Ludowej, w republikę bur- 
żuazyjną. Fakty potwierdziły słusz- 
ność tego twierdzenia. Klika Tito po. 
szło właśnie tą doga, drogi likwidą, 
cji KPJ, jako awangardy klasy robot. 
niczej. Klika Tito zamieniła KEJ w 
narzędzie swej burżuazyjno-nacjonali, 
stycznej polityki. 

W rezolucji Biura 
uchwaly kierownictwa 
scharakteryzowane jako  sekciarsko. 
biurokratyczne i wojskowe, podobne 
do metod stosowanych w swoim czasie 
przez Trockiego. W ciągu cę'esu, któ. 
ry minął od ogłoszenia rezolucji, ti- 
towcy jeszcze bardziej pogłębili te me 
tody, przekształcając partię w ślepe 
narzędzie rządzącej kliki. 

Titowcy poszli po prostu na likwi. 
dację partii, jako rewolucyjnej partii 
proletariatu dlatego, że prawdziwa 
partia robotnicza uniemożliwiałaby 111 
realizację ich zdradzieckich planów. 
Uznali oni, że trzeba zniszczyć partię 
jako awangardę klasy -obotniczej, ji 
ko jej oręż w walcp przeciw Klasie 
wyzyskiwaczy, prakt lokajom im- 
pórializmu, przeciwko zdrajcom inte, 
resów klasy tohotniczej, 

Obecna KPJ — mówiąc innymi sło 
wy — pozostałą tylko z nazwy orga- 
nizącją komunistyczuą, w rzeczywistoś 
ci zaś nie jest ona już więcej partią 
komunistyczną, partią leninowsko- 
stalinowską, partią rewolucyjnego pro 
Ietariatu ani pod względem składu s9. 
cjalnego, ani pod względem charakte- 
ru swego życia wewnątrz.partyjnego, 
metod pracy i realizowanej przez ři 
polityki, 

Oficjalna KPJ, mimo, że w jej sze. 
regach znajdują się jeszcze szczerzy 
i uczciwi komuniści — stała się na- 
rzędziem w ęku Tito i jego moco- 
dawców z Wall — Street, którzy wy. 
korzystują ją dla swych kontrrewolu- 
cyjnych celów, dła restauracji kapi. 
taliżzmn w Jugosławii, 

Ww ciągu minionego roku jednym z 
głównych zadań titowców było przysto_ 
sowanie KPJ do tego celu, przez osła- 
pienie wpływu klasy robotniczej w 
EPJ, przez zmienianie jej składu soc. 
jalnego. Wyrzucono z partii dziesiątki 
tysięcy prawdziwych komunistów, 
przeważnie robotników, którzy zostali 
wierni zasadom marksizmu_leninizmu. 


Dane oficjalne za rok 1948 wskazn. 
ją, że w okresie, gdy partią liczyła 
250.000 członków, w jej szeregach by- 
ło 29 procent robotników, 50 procent 
chłopów, 15 proc. inteligencji i 6 pro. 
cent innych. Jaki jest obecny stan, 
gdy partia liczy przeszło 500.000 człon. 
ków i gdy do partii napłynęły różne 
elementy kapitalistyczne i kułackie, a 
usunięci zostali prawdziwi komuniści? 
"* qlustracją, charakteryzującą dzisiej. 
sze stosunki, będzie następujący przy. 

t kład: W Słowenii, w trzech przedsię. 
biorstwach przemysłowych, zatrudnia 
jących 21.000 robotników, członkami 
partii jest tylko 250 robotników. P0. 
nadto należy uprzytomnić sobie. że 0- 
prócz dziesiątków tysięcy kułaków 
przedstawicieli  hurżnazii w parti 


Informacyjnego 
KPF z ostały 


- 


il 


prowokatorzy typu Vēlebitą oraz skom. 
promitowani burżuazyjni politycy w 
rodzaju Stanoje Simicza, Milan Popo. 
wicza, Marko Vujacicza, Zeczevicza, 
Mariana Brecel i inni. 

W partii zorganizowano rozgałęzioną 
sieć szpiegowską, począwszy od najnizż. 
szych, a na najwyższych szczeblach 
skończywszy. E1żdy członek partii z0. 
bowiązany jest poinformować sekreta. 
rzą partyjnego o każdej rozmowie z 
innym członkiem, Ta praca szpiegow. 
ską jest miarą jego partyjności i dro 
ga do awansu, Z partii, jako bojowego 
sztabu proletariatu nie pozostało nic. 
Zamiast tego istnieje antyludowy i an. 
typartyjny aparat. Większość członków 
partii stoi na usługach policji Ranko. 
vicża, a w każdej komórce partyjnej 
znajduje się zausznik U.D.B, (tajna 
policją Rankovicza), który jest odpo- 
wiedziąlny za działalność organizacji. 

Sam fakt, że obowiązkiem partii jest 
walką przeciw ideom marksizmu_leni- 
nizmu, przeciw WKP(b) i innym brat 
nim partiom komunistycznym i robot. 
niczym, oraz wmawianie masom słiusz, 
ności zdradzieckiej polityki Tita do. 
wodzi, że partia zeszłą na manowce i 
nie ma w niej miejsca dla żadnej ideo. 
wo.wychowawczej pracy. 


W tych warunkach w okresie zac. 
strzenia się walki klasowej masy TO. 
botnicze Jugosławii nie mogą pozostać 
bez rewolucyjnej partii, bez kierow. 
nictwa zwłaszcza, że tzw, KPJ zo 
stała zmobilizowana do walki przeciw. 
ko klasie robotniczej, do restauracji 
kapitalizmu, do sprzedania kraju im. 
perialistom, 

Od czasu ogłoszenia rezolucji Biu?x 
Informacyjnego na terenie Jugosławii 
powstawały nielegalne grupy do walki 
z reżimem Tita, wokół których groma. 
dzili się najlepsi synowie klasy robot. 
niczej Jugosławii, Grupy te utorowały 
drogę do stworzenia prawdziwej mar. 
ksistowsko_„leninowskiej partii. 


Proces orkanizowanią tej partii już 
się rozpoczął, a 

Dla klasy robotniczej Jugosławii, dla 
wszystkich ludzi pracy w naszym kra. 
ju, istnienie takiej partii jost najży. 
wotniejszą koniecznością, albowiem ona 
jedynie będzie mogła zapewnić powrót 
Jugosławii do obozu demokracji i 50. 
cjalizmu, zabezpieczy osiągnięcia mas 
pracujących Jugosławii i opierając się 
na zasadach proletariackiego interna. 
cjonalizmu, doprowadzi do zwycięstwa 
socjalizmu w Jugosławii. 

W walce ze zdrajcą Tito i jego kliką 
zacieśniają się więzy łączności niele. 
galnych grup z szerokimi masami kla. 
sy robotniczej i z wyzyskiwaną częścią 
chłopstwa. Przy zachowaniu najściślej. 
szej konspiracji i nieustannej walce 
przeciw prowokatorom i szpiegom ros. 


ną szeregi prawdziwych bojowników 
jngosłowiańskiego proletariatu, Klasaf| 
robotnicza Jugosławii ma w swychfj 


szeregach dosyć sił rewolucyjnych, ahyfi 


stworzyć nową,  marksistowskó.leni. 
nowską partię robotniczą Jugosławii. 

Jugosłowiańscy emigranci polityczni 
solidaryzują się z tymi, którzy walczą 
w kraju o stworzenie nowej partii i mo. 
bilizują wszystkie swe siły, by dopo. 
móc w tworzeniu tej partii. 


RADOMIR SARANOVICZ. 


BUDAPESZT (PAP) — Całe Węgry 
obehodziły uroczyście setną rocznicę 
zgonu największego rewolucyjnego 
poety Węgier — Szandora Petoefiego. 
Punktem kulminącyjnym uroczystości 
była akademia w Budapeszcie w dniu 
80 pca, na którą przybył prezydent 
Szakasits; członkowie rządu oraz licz. 
ni pisarze zagraniczni, 

81 lipea przed południem na placu 
im. Petoefiego, przed pomnikiem jego 
imienia, nastąpiło uroczyste złożenie 
wieńców. Piękny wieniec złożyła dele_ 
gacja pisarzy polskich, 

Wieczorem w reprezentacyjnej sali 
krajowych związków zawodowych od. 
był się g inicjatywy związku pisarzy 
węgierskich wieczór, poświęcdhy pa. 
mięci twórczości Petoefiego, 

W imieniu delegacji polskiej wygło. 
sił przemówienie poeta Władysław Bro. 
niewski, który powiedział m.in.: 

Przypadek zdarzył, że w roku bie. 
żącym kraje demokracji ludowej 
Węgry, Polska, Bułgaria oraz. Związek 
Radziecki — obchodziły roczniee naj. 
większych swych poetów: Petoefiego, 
Mickiewicza, Słowackiego, Ohristo Bo. 
tewa. i Puszkina, Nie jest jednak przy. 


Nowa linia 
metra 
w Moskwie 


MOSKWA (PAP), — W wigilię 
Dnia Kolejarza w ZSRR — bu- 
downiczy okólnej linii metra mo- 
skiewskiegu zakończyli budowę 
tunelu pierwszego odcińka nowej 
*rasy — od dworca Kurskiego do 
-entralnego Parku Kultury į Wy- 
poczynku im. Gorkiego. 

W nowych tunelach robotnicy 
układają szyny. Na pierwszym od- 
cinku linii okólnej metra zbuduje 
się 6 nowych stacji. 


Komunikat 


Dnia 2 sierpnia, tj, dzisiaj, o go. 
dzinie 19.tej w Sali projekcyjnej 
Wyższej Szkoły Filmowej w Łodżi 
przy nl. Targowej 61, zostanie bez. 
ipłatnie wyświetlony dla korespon. 
dentów_ fabr:cznych radziecki film 
pt. „Piosenki Ludorre''. 
| REDAKCJA „GLOSU 


padkiem, 
mięć tych, których cała, twórczość jest 
jedną wielką pieśnią wolności i buntu 
przeciwko tyranii 1 krzywdzie społecz. 
nej. 

Dlatego ta twórczość naszych naj_ 
większych narodowych poetów posiada 
dziś dla nas najgłębszy sens interna. 
cjonalistyczny, Dlatego to hasłem, u. 
mieszczonym niegdyś na polskich sztan 
darach „Za naszą i waszą wolność'* 
dzielimy się ze wszystkimi miłujący_ 
mi wolność ludami, 

Twórczość Petcofiego, Mickiewicza, 


Związek Bojowników z Faszyzmem udekorówał kwiatami miejsca straceń Ó 
3 „grób sztabu AL, 
pamiątkową IV-ej dywizji. im. Kilińskiego oraz złożył wieńce na Cmentarzu Wolskim i Brudnowskim 
W ciągu całego dnia ludność stolicy odwiedzała miejsca straceń. płyty pamiątkowe i mogiły poległych 


Ku czci Szandora Peto 


Fiewca proletariatu — Władysław Broniewski składa hołd 
egierskiemu poecie w imieniu narodu polskiego === 


ef. 


ża wolne narody czczą pa- | Słowackiego 


"|W piątą rocznicę powstania warszawskiego 


Stolica składa hołd poległym — 


Wieńcami i wiązankami kwiatów pokryły się w piątą rocznicę w ybuchu 


powstania warszawskiego 


Ludność stolicy, składając hołd poległym, dała wyraz swoim głębokim nczuciom dla tych, którzy zło- 


Centralne uroczystości żałobne odbyły się na Wojskowym Cmentarzu Powązkowskim. 
Mszę polową celebrował ksiądz dziekan płk. Paczek, W uroczyst ościach wzięli udział przedstawicie- 


le KC PZPR Chełchowski i Ma tuszewski, przedstawiciele Związku Bojowników x Faszyzmem ppłk. 
Belczewski į płk, Netzer, Związku Inwalidów Wojennych. Związku b. Więźniów Politycznych, TPZ, 
Ligi Kobiet, PCR i organizacji młodzieżowych. Delegacje złożyły wieńce na zrobie gen. Karola Świer 
czewskiego, na kwaterze AL i AK. ) s 


płytę 


iego 


i Puszkina, wyrazicieli 
idei, które rę podstawą budowy nowe 
go, lepszego społeczeństwa, jest nam 
dziś, ow dobie realizacji socjalizmu, 
tym bardziej zrozumiała i bliska, 


BUDAPESZT (PAP) Wczoraj 
wieczorem attache. kulturalny posel. 
stwa R.P. w Budapeszcie wydał przy. 
jęcie dla przybyłych na uroczystość ku 
częi Petoefiego pisarzy polskich. Na 
przyjęcie zjawili się m.in,: poeta chi_ 
lijski Pablo Neruda z małżonką oraz 


poeta francuski Paul Pluard. 


— pisze dziennik belgijsk: „Nieuwe 
Gids* — Holandia jest do tego nie- 
zdolna, ponieważ gulden holender- 
ski nie jest tak „twardą* walutą. 
by wytrzymać konkurencję na ryn- 
ku europejskim". 


Obrady ekspertów 


czterech mocarstw > 
w sprawie Berlina 


Berlin (PAP). W gmachu Sojusz- 
niczej Rady. Kontroli odbyła sit 
pod przewodnictwem Wilkinsona 
(USA) konferencja specjalnych sxs- 
pertów, którzy mają, przygotować 
sprawozdanie dla czterech guberna- 
torów wojskowych, | omawiających 
w myśl zaleceń konferencji parys- 
kiej, sprawę unormowania słosun- 
ków handlowych między Niemcanu 
Wschódnitni 1 Zachodnimi. 

Specjalni eksperci postanowili za- 
żądać do wglądu sprawozdania z 
przebiegu rokowań w sprawie han- 
dlu między strefą wschodnią a stre- 
fami zachodnitni oraz w sprawie try 
bu rozrachunków z tytułu tego han 
dlu, 


Oddziały Koreańskiej 


Wystąpienie Watykanu 
w obronie uciśnionych hitlerowców 


Republiki Ludowej 
likwidują dywersantów 


MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass donosi z Pendżanu, że Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej opublikowało oficjalny 
komunikat, w którym stwierdza, iż 
w ostatnim czasie oddziały wojsko- 
we tegoż Ministerstwa całkowicie 
zlikwidowały dwa silne oddziały dy 
wersantów i terrorystów w liczbie 
150 osób, skierowanych na teryto- 
rium Korei Północnej przez mario 
netkowy „rząd“ Łi-Suh-Mana. 


Pomnik wdzięczności || 
dla Armii Radzieckiej 


odsłonięto w Jarosławiu 


RZESZÓW (PAP). — W Jarosła- 
wiu (woj. rzeszowskie) odbyło się 
odsłonięcie Pomnika Wdzięczności 
dla bohaterów Armii Radzieckiej, 
która 5 lat temu, 27 lipca 1944 roku 
wyzwoliła: miasto z rąk hitlerow= 
skiego okupanta. 


nie zahamuje twórczej pracy polskich mas ludowych 
Rezolucje Wojewódzkich Rad Narodowych w Kielcach i Poznaniu 


KIELCE (PAP). Na rozszerzonym 
zebraniu prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Kielcach z u- 
działem przedstawicieli stronnictw 
politycznych oraz organizacji społe 
cznych 1 młodzieżowych  powzięto 
rezolucję w sprawie uchwały Waty 
kanu: 

W. rezolucji tej zebrani stwierdził 
że oświadczenie Rządu jest wyrazem 
opinii i stanowiska szerokich mas 
społeczeństwa. Zebrani zobowiąza:i 
się z całą konsekwencja mobilizo- 
wać opinię społeczeństwa woj. kie- 
leckiego wokół oświadczenia Rządu, 
jako jedynej i słusznej drogi, zmie- 
rzającej do uregulowania stosunków. 
między Państwem i Kościołem, dro- 
gi która gwarantuje pełna wolność 
religii i zabezpiecza nienaruszalność 
uprawnień władzy ludowej. 


| 


Konsulat RP w Kijowie 
podejmował 


muzyków polskich 


MOSKWA (PAP), 31 lipca wice 
konsul R.P, w Kijowie Paweł 


Włoński wydał przyjęcie z okazji 
pobytu w stolicy USRR muzyków 
polskich: Bacewi- 
czówny, Paprockiego, Drewniaków 
Iny, Flofmana i Adamw”ewskiego, 


Szpinalzkiego, 


W toku dyskusji przedstawiciele 
poszczególnych stronnictw politycz- 
nych wypowiadali się na temat osta 
tniego posuniecia Watykanu, podkre 
ślając. że społeczeństwo woj. kielce 
kiego odpowie na uchwałę watykań 


|ską wzmożonym wysiłkiem pracy. 
* =- * 


POZNAŃ (PAP). W Poznaniu od- 
było się posiedzenie Wojewódz: 
Rady Narodowej, na którym radni 
Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej za- 


ST 
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jęli stanowisko wobec ostatmej u- 
rohwały Watykanu, 
Oświadczenie Rządu RP. na ten 


temat omówił w swym referacie ra- 
dny Niedzielski (SD); Referent pod- 
kreślił, że przez tę uchwałę Watv- 
kan zwrócił się w stronę tych klas 
społecznych, których celem jest pi- 
szczeńie pomnażanego przez naród 
polski dorobku klasy pracującej. 

Profesor Uniwersytetu Poznańsk e 
go dr. Zygmunt Pietrdszczyński, za 
bierając głos, komentował gryżbę 
dyskryminacja religijnej ze strony 
papieża w stosunku do ludzi maja 
cych przekonania demokratyczie 
pracujących zgodnie z tym? 
naniaimi dla dobra narodu 
stwa ludowego. 

Podkreślił on. że uchwała 
kanu wywoła wprost odwrośny s 
tek, niż ten, który pol:tycy ways 
sey spodziewają się osiągnyć. Wa 
tykan występując w obronie katów 
ludzkości — rzekomo  uciśnioaych 
Niemców, hitlerowców, nie jest w 
stanie swoimi grożbami zahamować 
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Ways | 


twórczej pracy szerokich mas Indo- 
wych, odbudowujących zniszczony 
przez wojnę kraj — zakończył šve 
przemówienie prof. Pietruszczyński. 
W przyjętej przez plenum WRN 
na zakończenie posiedzenia uchwa- 
le czytamy m. in.: „Uchwała waty- 
kańska nie ma nic wspólnego z tro 
ską o wiarę i wolność praktyk reli- 
gijnych, które w Polsce są w pehi 
respektowane i zabezpieczone. 
Wprost przeciwnie — jest ona po- 
gwałceniem uczuć religijnych ludzi 
wierzących. Sfanowi ona nadużycie 
autorytetu Kościoła, dla celów nie 
mających nic wspólnego z religią. 
Nie ulega watpliwosci, | że wszy 
scy ludzie pracy poprą wysiłki zmyć 
rzające do uregulowania stosunków 
między Państwem a Kościołem W 
myśl oświadczenia Rządu“. 
m Z A 


UWAGA, FABRYCZNI 
KORESPONDENCI „GŁOSU''! 


Przypominamy, że dzisiaj tj. 
we wtorek 2.go sierpnia br, — Wy- 
świctlony będzie film pródukcji ra. 
dzięckiej pr. „Pieśni rosyjskie'* w 
sali projekcyjnej "Wyższej Szkoły 
Filmowej przy ul, Targowej 61. 
Wstęp dla korfspondentów Glo. 
ea bozpłatny. 

Wyświotlanie filmi rozpoczyna slę 
punkt talnie o godzinie 19.tej. 

REDAKCJA 
„GLOSU ROBOTNICZEGO'* 


| m M mr 
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- listycznego, 


„niezwykle doniosłe, 


Ostatnia nadzieja 


łaszystów ateńskich 


Jak doniosła prasa — w Pireusie — porcie ateńskim — wyła- 
dowano partię amerykańskich gazów trujących, które mają być 
użyte przez faszystów do walki s grecką armią demokratyczną. 


ię czyli „Pallas Atena made. in USA” | 


Baraki i lepianki w... Londynie 


Fatalne skutki polityki rządu Labour Party 


Mród hojnych przyrzeczeń, których 
nie szozędzili labourzyści w okresie 
kampanii wyborczej, znalazła się rów. 
nież obietniea zbudowania w krótkim 
czasie mieszkań dia ludzi pracy, pod 
napnszonym hasłem w stylu labonrzy. 
stowskim: „mieszkania dla wszyst. 
kich‘. Obeenie, po 4 latach rządów 
Partii Pracy, robotnicy nadal żyją w 
nądznych rudeyach, przy czym komor. 
ne pochłania twig część ich budżetu. 

Niezadowolenie robotników z poli_ 
tyki mieszkaniowej rządu przybrało 
tak wielkie rozmiary, że nawet pod. 
czas czerwcowej konferencji związku 
zawodowego robotników  transporto_ 
wych, na którego czele stoi Deakin, 
przyjęto wbrew jego woli rezolucję, 
zwracającę uwagę rządu na koniecz_ 
ność budowania mieszkań dla robotni_ 
ków. Jeden z delegatów londyńskich, 
Clark, oświadczył na konferencji: 
„Ozyk możemy aprobować politykę 
rzędu, jeśli po 4 latach od chwili za. 
kończenia wojny ludzie wciąż jeszcze 
mieszkają w barakach?'* Clark zańta. 
kortt Deakiną za zredagownie pro. 
jektu rezolucji gratulującej rządowi 
„sukcesów w dziele zapewnienia lud_ 
ności mieszkań''. 

Oto jak wyglądają według relacji 
korespondenta „Daily Worker'* wa. 
runki mieszkaniowe w Liverpoolu, 
mieście, w którym 3000 robotników 
budowlanych pozostaje bez pracy, a 
5000 mężczyzn i kobiet chorych na 
gruźlicę, żyję w okropnych warun. 
kach. Gospodynie, gnieżdżące się w 
ruderach muszę chować artykuły ży- 
wnościowe do żelaznych skrzyń, by 


chronić je przed szczurami. Podczas 
gdy kobiety toczą zaciekłą walkę z 
brudem i chorobami, robotnicy budów. 
lani, kanalizacyjni, szkląrze, murapze 
i blacharze siedzą bezczynnie w domu. 

Wiele tysięcy robotników mieszka 
w barakach, namiotach, szopach itd, 
Gazeta burżuazyjna „Picture Post 
pisze, że w rejonie New Forest „la. 
dzie mieszkają przez cały rok w Pe 
zentowych namiotach, sporządzonych 
z płótna balonów zaporowych. Wszęc 
dzi. pannje straszliwy brud. Na pred- 
ce sklecone domki pozbawione są ele_ 
mentarnych wygód.. Mieszkańcy tych 
— rzekomo — osiedli żyją jak koczow 
nicy. Wśród tych „osiadłych koczowa 
ników** zuajdnje się wielu weterą_ 
nów wojennych. Nie mają oni żadnej 
uadziej zmiany na lepsze.“ 

Na liście osób nie mających dachu 
nad głową, sporządzonej przez wydział 
samorządowy hrabstwa londyńskiego, 
figuruje 158.000 rodzin. Pyócz tego 
czeka na mieszkania 170.000 todzin, 
zarejestrowanych przez inne władze 
lokalne Londywmu W Birminyrhamie 
czeka na mioszkania 66.700 bezdom. 
nych rodzin, w Oraoydon — 56.000, w 
Tiverpoom — 34.000, w Fheffłeld — 
28.000 se Manchester — 27.000, 

A gdy wreszcie przed rakotnikiem 
staje perspektywa otrzymania miesz. 
kania, ezęsto musi on zeń zrezygno_ 
wać, bowiem mieszkania w nawych 
domach okazują się częstokroć niedo. 
stępne dla ludności pracującej ze 
względu na niebotycznę wysokość ko 
mornego. ` Niedawno gazeta „News 
Chronicle'* doniosła, ża w rejonie Le. 


Na półce z książkami 


WENIN W.I, — 
© Związkach Zawodowych 
„Książka”, str. 168 — cena 160 2. 


Zbiorek Lenina o związkach zawo 
dowych dzieli się na. dwie części, 
Pierwsza olkcjmuje zagadnienia ruchu 
zawodowego z okresu przedrewolucyj- 
nego, kapitalistycznego. Druga zawie, 
ra artykuły i przemówienia Lenina po_ 
święcone działalności związków zawo. 
dowych w okresie budownictwa socja_ 
kiedy władza i środki 
produkcji znajduję się w rękach kla. 
sy robotniczej. 

Dła uczestników polskiego ruchu ro. 
botniczego znaczenie obu części jest 
Nie można boʻ 
wiem zrozumieć taktyki leninowskiej 
w ruchu zawodowym po rewolucji, gdy 
się nie przyswoiło sobie doświad. 
czeń rosyjskiego i międzynarodowego 
ruchu zawodowego w okresie przedre_ 
wołocyjny m... 

Zbiór prac Leniną o związkach za_ 
modowych dopomoże uczestnikom ru. 
chu robotniczego właściwie ująć zada. 
nia i 
obecnym 
przedmowy). 


metody pracy związkowej) w 


okresie historycznym. (Z 


.* e 


RTALIN J. 

Marksizm a kwestia narodowo. 
kolonialna, „Książka'*, str. 308 — 
cena 300 zł. 

Zbiór prac Stalina o zagadnieniu na_ 
rodowo-kolonialuym, 

Na watępie umieszczony jest głośny 
artykuł Stalina „Marksizm a kwostin 

„okres 


narodowa'', 'odzwierciedlający 


dyskusji zasadniczych w kwestii na 


rodowej w szeregach rosy jskicj'socjal_ 
demokracji w czasie reakcji obszarii- 
roku przed pó- 


czo_cnrskicej, półtora 


czątkiem wojny idmperialistycznej,..** 
Da tomu weszły ponadto wszystkie re_ 
f artykuły Sta. 


feratv, przemówienia 


związane Z zagadnieniem nitrodo. 


a także fragmenty innych 


lina 


Wościuwyrm, 


wystąpień Btalina, o ile dotyczą tego 
zagadnienia — łącznie 25 pozycji. 

Tom zamyka fragment referatu b pro 
jekcie Konstytucji ZSRR na nadzwy_ 
czajnym VII Wszechzwigzkowym Zjeź 
dzie Rad 25 listopada 1986 r, 

W załącznikach dane są teksty waż_ 
niejszych uchwał partii w kwestii na_ 
rodówćj i wreszcie obszerne przypisy, 


Z dniem 1 bm. „Kram z pio- 
senkami'* L, Schillera ustąpił 
miejsca — na okres miesięcz- 
ny ... „Kramowi z ariami“ Ope 
ry Śląskiej z. Bytomia, Nim w 
poszczególnych recenzjach zda 
my sprawę z wieczorów opero- 
wych które się już wczoraj roz 
poczęły w Teatrze WP — parę 
słów o samej Operze Śląskiej. 


W Polsce istnieją obecnie 
cztery sceny operowe: W War 
szawie, w Poznaniu, we Wro- 
cławiu i w Bytomiu. Z tych 
czterech oper Opera Śląska nie 
ód dziś cieszy się opinią naj- 
lepszej opery w naszym kraju. 

Inicjatorem i założycielem 
Opery Śląskiej (oraz jej pierw 
szym dyrektorem) był nieodża 
łowanej pamięci wielki polski 
artysta operowy — Adam Di- 
dur. Stworzenie sceny opero- 
wej było marzeniem  Didura 
jeszcze przed wojną, ale — jak 
wiadomo — w Polsce sanacyj- 
nej hasło upowszechniania kul 
tury nie istniało, opery wpraw 
dzie istniały w Warszawie i 
Poznaniu ale były interesem de 
ficytowym, tak że nikt wów- 
czas nie kwapił się w przyjś- 
ciu artyście z pomocą w reali- 
zacji jego ambitnych planów. 

Inaczej wygląda sprawa po 
wyzwoleniu, W roku 1945 ów 
czesny wojewodą śląski, den 
Aleksander Zawadzki (obecnie 
przewodniczący CR ZZ) zapew 
nił odrazu znakomitemu artyś 
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Milion dzieci z miast i wsi 


przebywa w roku bieżącym na koloniach letnich 


600 tysięcy dzieci i młodzieży wra 
ca do domów z kolonii, obozów, pół 
koloni į dziecińców, Wracają opi- 
leni, roześmiani, szczęśliwi, petii no 
wych wrażeń, doznanych w czasie 
pobytu w górach, nad morzem czy 
na wsi, Jednocześnie rozpoczyna 
się drugi turnus wczasów: letnich. 
Dalsze pół miliona dzieci wyjeżdża, 
aby korzystać z tego wielkiego da- 
ru, jaki Polska Ludowa przyniosła 
swoim najmłodszym obywatelom. 

Nie jęsteśmy jeszcze w sfanie za- 
pewnić wczasów każdemu dziecku. 
Ale z roku na rok akcja organizo- 
wania racjonalnego wypoczynku dla 
młodzieży przybiera coraz bardziej 
ra sile I ogarnia coraz większą liez- 
bę dzięci. 

W r. 1946 akcja objala 750 tys: 
dzieci, w r. 1947 — 784 tys, w roku 
1948 — 932 tys. Rok bieżący mrzy- 
nosi dalszy, poważny wzrost ilości 
dzieci, które korzystają z dobro- 
dziejstwa wczasów — plan określa 
ich liczbę na 1.084 tys. Liczba ta 
gwarantuje, iż większość dzieci í 
młodz ży, potrzebujących szczegó!- 
nie wypoczynku, będzie miała umoż 
liwiony wyjazd. W tych dniach za- 
kończył się I turnus. Według nie- 
kompletnych jeszcze danych z tere- 
nu, ilość dzieci w I turnusie jest 
wyższa, niż przewidział plan. Jest 
to wynikiem sprężystości akcii re- 


wisham (Londyn) 41 rodzin zrezygno- 
walo z micszkania ze względu na zbyt 
wygórowane komorne. wynoszące od 
1 funta do 1 funta 16 szylingów. W 
nowym domu, zbudowanym przez Radę 
Miejską wMa' laybonv (Londyn Za. 
chodni) komorne wynosi od 2 funtów 
do 2 fantów 10 szylingów tygodniowo: 

Jaką część zarobków musi więt wy- 


"fać robotnik angielski na oglate czyn. 


szu ża mieszkanie w takich domach? 
Jeśli weźmiemy pod uwagę, że przem 
ciętne zarobki tygodniowe wynoszą od 
5 do 6 funtów szterlingów, to okaże 
się, że robotnik musi wydać jedną 
czwartą lub nawet jedną trzecią swe. 
go zarobku, aby korzystać z „Tozko_ 
szy'', których dostarcza mu rząd la. 
hourzystowski. 

Sprawa kryzysu mieszkaniówego wy. 
pływa od czasu do czasu ną forum Iz. 
by Gmin. Ale w większości wypadków 
wystąpienia te mają na względzie nie 
tyle przekonanie członków parlamen. 
tu, ile zjedzianie sobie wybore ów. „WY 
stępieńiogj tym nie łowąrzysą nigdy. 


krutacyjnej oraz zwiększeńia prze- 
znaczonych na ten, cel fundu:zów. 


Z wczasów korzysta zarówno mło 


dzież miejska, jak I wiejska. Zosta- 
ło całkowicie obalone niesłuszne 
twierdzenie, że „ponieważ dzirci ze 
ws: i tak przecież są cały rok na 
świeżym powietrzu. organizacja wy 
poczynku dla nich nie jest kon.ecz- 
na“. Dzięki wczasom żnika ze wsi 
widok dzieci, pozostających bez 0- 
pieki w czasie największego nasile- 
nia prac w polu. Z drugiej ząś stro- 
ny dziecińce i półkolonie. czy też 
wycieczki do miasta, z których ko= 
rzystają dzieci wiejskie, odciążatą w 
znacznym stopniu kobiety od obo- 
wiązku opieki nad dzieckiem, po- 
zwalając im swobodnie zająć się 
pracą. 

Wczasy dziecięce są wielką. sacją 
społeczną, Obok władz p.uis wò- 
wych w ich organizacji biorą udział 
organizacje polityczne. znawo.owe, 
społeczne, Fundusze na ten cel prze 
widz iane, pochodzą zarówno z bud- 
żetu Min. Oświaty i innych mini- 
sterstw, jak i z zasobów orgań.zacj: 
społocznych, samorządów, z% zbió- 
rek I imprez. Punkty kolonijne pro- 
wadzone są za zezwoleniem władz 


szkolnych przez organizacje społecz 
ne i związkowe. W róku be b m 
w przygotowaniu wczasów” rzięli 


aktywny udział Komitety Rodziciel- 
skie, które berpośrednio czuwasły 
nad prawidłowym przebiegiem ak- 
cji rekrutacyjnej, mobilizoweły fun 
dusze i środki materiałowe. organi- 
zowały placówki kolonijne. Rola 
ich jest szczególnie ważna bowiem 
Komisie Rodzicielskie Wczasów. ja- 
ko bezpośrednio znąjące i stykają- 
ce sie z dziećmi mogły najnewniej 
wytypować dzieci. dlą których wy- 
jazd jest potrzebny i konieczny. 
Równolegle do prac przygotowaw 
czych. jak rekrułacia drieci i orga- 
niżacja placówek, M'n. Oświaty prze 
szkafało przyszłych wychowawców 
i kierowników kolonii. Jednolity 
program wykładów, wysakie kwa- 
lifikacie wykładowców sorawiłv. że 
personel wczasów jest odpowiedzial _ net al 


ma wystawie 


W ramach Drupiego Festivalu Pla. 
styki w Sopocie otwarta zostaja w 
dniu 80 bm. wystawa współczeszego 
malarstwa czechoż łowackiegożoraz 70- 
togiadii czechosłowackiej: a 


"Pfzewódiiiży WETA o Za_ 
poważne 7 żądama rewizji = pólitękią rząd. Tow. Prvsjakni. Polsk _ "Cze. 
mieszkaniowej, 5 chosłowackiej, adw, W ioncek, powitani 

Rudery są nieodłącznym towarzy_ przybyłego na otwarcie wystawy cze- 


szem kapitalizmu, podobnie jak bez. 
robocie, wyzysk i nędza mas pracu_ 
jących. Lnhourzyści nie zlikwidowali 
i nie mogli zlikwidować kryzysu miesz 
kaniowego, ponieważ utrzymali w sta_ 
nie nienaruszonym władzę monopoli 
kapitalistycznych. Jedynie socjalizm 
umożliwia rozstrzygnięcie  próblemu 
mieszkaniówego dla mas pracujących. 

Nawet w okresie wojny z zaborca 
mi faszystowskimi hudownietwo mie. 
szkaniowe w Związku Radzieckim nie 
nstawało ani na chwilę. 

Rewolucja w ZARR — stwierdzil 
J. Stalin — doprowadziła do tego, że... 


rudery znikły z powierzchni naszej 
ziemi. Zastąpiono je nowozbudowany. 


| mi, obszernymi i jasnymi dzielnicami 


robotniczymi, przy czym w wielt wy. 
padkach dzielnice robotnicze wygla. 
dają u nas lepiej, niż centrum mia. 
statt, 


cie życzliwe poparcie. Woje- 
wódzki Komitet PPR postarał 
się z wielkim nakładem wy- 
siłków 0 fundusze, które Didu 
rowi pozwoliły zorganizować 
placówkę operową na Śląsku. 
Marzenie Didura „stało się cia 
łem": powstała opera w Byto- 
miu i zaczęła odrazu ,„prospe- 
rować', szerząc kulturę muzy- 
czną ną obszarze całego woje- 
wództwa śląsko - dąbrowskie- 


Opera 
w L 


DREZELEPELORZELE 


— 


go, wśród robotników i praco 
wmików hut i kopalń: dolnoślą 
skich. 

Gdy w pierwszych. dniach 
1946 r. śmierć kładzie kres pio 
nierskiej działalności pierwsze 
go dyrektora Opery Śląskiej— 
dzieło jego kontynuuje słynny 
swego czasu tenor oper zagra- 
nicznych („w tym* — medio- 
lańskiej „La Scali“), Stefan Be 

- lina-Skupiewski. ' Stoi on do 
dnia dzisiejszego na czele Ślą- 
skiej Opery rozwijając prace 
zaczęte przez Didura i podno- 


PE A PA EEE GE HE DOD TLO DODN TTM] 
UO DLO DOLOT POPYT LOLEO LO DTYYTLTY 


na gościnnych występach 


ODT ODUPODZWOWNJODAOEOEOOOOONE 


chosłowarkiego wiceministra Informa.. 
eji, P. Civernyfego oraz konsnia gen. 


ny i wykwalifikowany. Zapewnie- 


|nie dzieciom opieki lekarskiej, za= 


biegów higienioznych, gwarantuje 
odpowiedni poziom zdrowotny ko- 
lonii. 

O tym. jaką istotną rolę spełniają 
wczasy dziecięce świadczą na lepiej 
opalone twarze 4 wyśmienity humor 
młodzieży. Oprócz zdrowia. wzrnoc- 


nionych sił fizycznych i dobrego hu |]. n 
sów {Pieszej na Nowym Mieście. 


moru, dziec: przywożą z weza 
coś więcej. Przywożą ze sobą umie- 
jetność życia w społeczności. 


Samorząd dziecięcy na koloni, 
wnos: do zbiorowiska mł-dzieży po 
czucie odpowiedzialności za całość 
i ża swoje własne czyny. Kolonie 
i obozy są jednocześnie uzupełnie- 
niem nauki szkolnej. Naukę przy- 
rody doskonale ilustruje obcowanie 
przez miesiąc z naturą. Geograf:a 
staje sie nanltą Żyw ą. dzieki ogląda- 
n'u nieznanych dzielnie kraju. Wy- 


cieczki i umiejętne ob 'aśnienia wy= 


chowawców pogłębiają jeszcze bar- 
dziej znajomość tego przedmiotu, 
Częścią akcji wczasów, 0 której 
należy mówić oddzielnie, to. wczasy 
letnie dla dzieci polskich z zagrani- 
. Obejmują one przeszło 3 tysiące 
dzieci z Francii, Beigi. Niemisc. 
Wczasy te są dla nich okazją do po- 
znania kraju ojczystego. którego 
większość z nich nigdy nie widzia- 
ła, np. okazje niejednokrotne do po 
znania czy do pogłebiania znajomo= 
ści ojczystego języka. Dzieci wra- 
cając do domów. wiozą ze sobą bez- 
pośrednie wrażenie i wieści o ojczy- 
żnie, przekazując je rówieśn kom 
$ rodzicom. ) 
Kolonie, półkolonie, dziecińce I 0- 
| bozy, niosą milionom dzieci i mło- 
dzieży radość i słońce, Kształtują 
ich charakter, 


liczba korzystających 7 
wzrośnie o wiele dalszych setek ty- | 


W roku przyszłym |fuzona Komisja 
wczasów | 


Na marginesie 


$zpiedz 
zpiedzy 
w zakonnych 
habitach 
fek się jakoś złożyło, że udają 
cy się na Pomorze w telu nawraca. 
nia na katolicyzm lutrów i innych, 
„heretyków“, niemiecki zakon Rex 
demptorystów zaniechał swej „kru_ 
cjaty'* w 1791 r. i osindł na "stało 
w Warszawie, obejmując w swa wła 
danie kościół św, Benona przy ul. 
Zakon 
któremu lud warszawski nadał na. 
zwę Benonów, składał się wyłącz. 
nia z Niemców i cieszył się specjal. 
mą opieką nuncjusza; papieskiego, 
Salwzzo. Z jego polecenia wikariu_ 
szem generalnym zakonu został 
Klemens Hoffbauer,  zniemczony 
Czech, którego rodzice nosili pro. 
ste, słowiańskie nazwisko, Dwo_ 
rzaków. 

Działalność Benonów rozszerzała 
się coraz bardziej zwłaszcza w O. 
kresie Księstwa Warszawskiego, 
sięgając do spraw w żadnym 
zwiazku nie pozostujątych z reli_ 
gię. Szeptana propaganda, wroga 
rządowi Księstwa i mająca nag ce_ 
lu wywołanie rozruchów religij, 
nych, miała swą centrale w klaszu 
torze przy ul. Pieszej, By przeciw. 
działać jej, wladze wy dały specjal. 
ne wyjaśnienia, które jódnskże 
niewiele pomogły. i 

Oczywiście, że tego stanu władze 
Księstwa tolerować nie mogły, 
zwłaszcza, że poszlaki wskazywały 
na to, iż niemieccy zakonniey pron 
wadzą, obok roboty dywersyjnej, 
również i działalność szpiegowską, 
początkowo na rzecz pruskich Hos 
henzollernów, m po ich rozbiciu 
przez Napoleona i pokoju w Tylży 
— mea rzecz Austrii, szykującej się 
do napadu na Księstwo. 

Przeprowadzone śledztwo i rewi. 
zja w klasztorze wykazały bardzo 
citkawe rzeczy, Specjalnie WYŻNA, 

stwierdziła. szeroko 
zakrojoną działalność zakonników, 
działalność, nie mającą. nie wspól. 


siecy dzieci, którym umożliwiony zo | nego z obrządkami i posługami rê- 


stanie racjonalny wypoczynek, Bo- 
wiem państwo nasze — Polska Lu- 
dowa pragnie, aby każde dziecko za 
znało radości, jaką daje wypoczy- 
nek I zdrow i zdrowie. 


Malarstwo czechosłowackie 


w Sopotach 
w Gdańsku p. Chorobrycha. 

Radca ambasady czechosłowackiej 
w Warszawie, p, Nechwatel w dłuższym, 
przemówieniu przedstawił rozwój ma- 
lnrstywa czechosłowackiego oraz pod- 
kreśli} pomyślne wyniki współpracy 
$olsko_czechósłowićkiej. w. dziedzinie 
kulturalnej. 

Równocześnie otwarta zostałe ogól. 
nopolska wystawa © tematyce mor. 
skiej. 


ligijnymi. Nadużywając swych u. 
prawnień religijnych zakonnicy wy 
wierali wpływ na ludność, oryani_ 
zując wewnętrzną sieć szpiegowską. 
Sieć ta również sięgała poza gra. 
nice kraju. Komisja stwierdziła, że 
Benoni posiadają rozgałężioną or. 
ganizację „korespondentów”', obej. 
mującą wszystkie kraje” europej. 
skie, a zwłaszcza kraje wrogie 
Francji i Polsce. Oentrala tej OT 
ganizacji mieściła się na Nowym 
Mieście. 


Na podstawie powyższych da- 
nych opracowano akt oskarżenia 
iw dniu 9. 6. 1808 r. skąznno.Be_ | 
genów un. wysiedlenie. Wszystkich | 
zakonników zaladówano na wozy 
f w dniu 20. 6. 1808 r. wywieziono | 

da Kistrzynia. W. P. 


Rozkwit kultury i nauki w ZSRR 


Państwowa Wydawnieawo'Literatury 
planuje wydanie w r. 1950 881 dzieł 
beletrystycznych, o agólnym nakładzie 
ponad 37 milonów egzemplarzy. 

W zakresie rosyjskiej literatury kia 
sycznej ukażą się, zbiory dzieł Puszki 
na, Niekrasotwa, Czernyszewskiego, Cze 
chowa, Lwa Tołstoja, Gorkiego, Turgie 
niewa i innych pisarzy o nakładzie po 
20 tysięcy egzemplarzy, Poza tym wy- 
dane zostaną ntwory współczesnych pi 
sarzy rosyjskich: Serafimowicza, Alek 
sego Tołstoja, Krymowa, Bzołocho- 
wa, Fiedine, Pawienki, Katajewa, Leo 

| towa iinnych. Plan „Goslitizdntu* prze 
widuje również wydanie w 1950 roku 
45 mtworów klasyków i współczesnych 


sząc coraz wyżej artystyczny 
poziom powierzonej sobie pla- 
cówki. 

Zespół Opery Śląskiej liczy 
obecnie nie małą ilość 400 człon 
ków. Ubyły dziś z tego zespo- 
łu takie „pozycje wokalne" 
jak Arno i Calma, ale i bez. 
nich Opera Śląska „błyszczy“ 
takimi nazwiskami śpiewaków 
solistów jak Lachetówna, Fiu- 
tze, Hiolski, Paciejewski, Ma- 


Sląska 


odzi 


ODPO LOCIJZENICE 
nr 


jak, Paprocki i Kostrzewska. 
Chlubą Opery jest Wacław Do 
mieniecki, nasz łódzki rodak, 
były ślusarz, artysta dużej mia 
ry, który wyszedł z kłasy robo 
tnieżej. -> 


Nad oprawą sçenograficzną 
śląskiej placówki operowej czu 
wą artysta=dekorator Stanisław 
Jarocki, a nad baletem spra- 
wuje pieczę Olga Glinkówna, 

Gościnne występy Śląskiej 
Opery będą też niewątpliwie 
wielkim wydarzeniem artysty 
cznym w „dzieiach'* tegorocz- 


możność wzięcia 
w-w wieczorach 
najszerszym rzeszom pracują- 
cym naszego miasta, dyrekcja 
Opery 
niu z ORZZ przeznaczyła du- 
żą ilość biletów dla łódzkiego 
świata pracy przy równoczes- 
nym 
nych przedstawień dla poszcze- 
gólnych Związków Zaw. i Za- 
xładów pracy. 


pisarzy USRR, BSRR, republik Or- 
miańskiej, Gruzińskiej i innych re- 
publik radzieckich. 

Nakład dzieł pisarzy krajów demo. 
kracji ludowej wzrośnie trzykrotnie w 
porównanin z rokiem ubiegłym. Czy- 
telnik radziecki zapozna się z nowymi 
wydaniami utworów źżeromskiego, Ko- 
nopnickiej i współczesnych wybitnych 
pisarzy i poetów polskich. 

=. +. 


Na zaproszenie Ministerstwa Kine- 
matografij ZSRR przybyła do Moskwy 
czechosłowacka delegacja filmowców z 
przewodniczącym Państwowej Rundy 
Filmowej — Bogdanem Rosa na czele. 
Goście czechosłowaccy zwiedzili studio 


nego „sezonu ogórkowego' Ło 
zi. 
usłyszymy w ciągu 31 sierp- 
niowych wieczorów operowych 
wyreżyserowanych przez Adol 
fa Popławskiego i 
Cyganika, a prowadzonych pod 
badutą mistrza Sillicha? Ano, 
przede wszystkim 
polskiej muzyki 
„Halkę'* Stanisława Moniusz- 
ki, która będzie grana w cią- 
gu sierpnia co najmniej 8 ra- 
zy, następnie słynne opery wło 
skie — „Cyrulik Sewilski* Ro- 
ssiniego i „Don Pasquale" Do- 
nizettiego oraz Verdiego „/Tra 
viatę* i „Rigoletto”". 
ką twórczość operową będzie 
reprezentował 
zeta. 


Cóż bowiem zobaczymy i 


Romualda 


arcydzieło 
operowej — 


Francus 
„Carmen“ Bi- 


Pragnąc uprzystępnić i dać 
udziału w 
operowych 


Śląskiej w porozumie- 


organizowaniu specjal- 


W tych warunkach sierpień 


br. rokuje łódzkim miłośnikom 
muzyki operowej nielada prze- 
życia artystyczne. 


B.B.-Stef. 


Mosfilmu oraz obejrzeli szereg Ta. 
dzieckich filmów  populerno-nauko- 
wych i dokumentarnych. 


Muzeum  politechniczne w Moskwie 
urządziło kilka wystaw naukowo- 
technicznych w parkach stolicy ra, 
dzieckiej, W Izmaiłowskim parku kul 
tury i odpoczynkn im. Stalina czynna 
jest wystawa, ilustrmjąca przyspieszo- 
ne metody obróbki metali. W 8 par- 
kach stólicy demonstrowane są w spt- 
ejalnych pawilonach najnowsze zdr. 
bycze techniki radzieckiej. | Pawilony 
te zwiedziło jnż ponad 100 tys osób, 

© . „w 


Pracownik naukowy Instytutn Late. 
ratury Rosyjskiej Akademii Napk 
ZSRR, N. Małyszew, odkrył we wsi 
Ust-.Cylme w republice autonomiczne) 
Komi 150 cennych rękopisów książek, 
pochodzących v. okresu XV — XIY 
wieku. 

. e. +: 


O ogromnym rozwoju sieci kinote 
atrów na terenie Federacji Rosyjskie, 
świadczą następujące cyfry. Mimo 
że w czasie ostatniej wojny hitlerow. 
cy zniszczyli połowę instalacji kino. 
wych — ficzba ich przekroczyła obet 
"nie juk o przeszło 50 proc. stan prze: 
wojenny, osiągając cyfrę 16.500. Pi, 
koniec br. na terenie RSFRR działać 
już będzie 20 tys. dźwiękowych insta 
lacji kinowych. Liczba kin objazdo, 
wych zwiększona została w br. í 
3.576. Pod koniec roku czynnych bę 
dzie 9.500 kim objazdowych. Hogt 
kin 'kołchczowych wynosić będzie pod 
komiec br. 6.300, 


Analfsbeci rza”ze 


w Nowym Jorku 


NOWY JORK (TPLEPRES8), — 
Klasyozny utwór Marka Twain's 
„Yankees na Dworze Króla Arhusa" 
ma być na skutek zarządzenia miej 
skich władz oświatowych w Nowyn 
Jorku, usunięty z nowojorski ch bibli 
tek szkolnych, pod zarzutem, że ksi u 
ka ta jest „antyamerykańska” ł y 
śmieszna demokrację”. 

W związku z tym członek amory: 
kańskiej Krajowej Rady Naukowej 
Forman, oświadczył, że miejskie wła 
dze oświatowe w Nowym Jorku skła. 
deją się z „takich samych analfaboe. 
tów, jakimi byli nazistowcy”, 
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Ludwik. 


Gwarzyliśmy o sprawach organi- 
zacji i fabryki z tow. Stefanem Czar 
neckim, II sekretarzem koła w za- 
kładach im. Strzelczyka, Zbierałem 
właśnie materiał do artykułu o osią 
gnięciach robotników „Strzelczyka”, 
gdy wejście dwóch robotników do 
pokoju przerwało nam rozmowę i w 
rezultacie skłoniło mnie do napisa- 
nia zupełnie innego artykułu, niż 
zamierzałem. 

— Towarzysz, jakiemu sekreta- 


Przechodząc obok, przy sposob 
mości wstąpiła do naszej redak- 
eji. Przecież to nasza stara zna- 
o, tow. Helena Płachta, Wie- 
już razy widniała na szpaltach 
naszej gazety jej fotografia, czę- 
sto pisaliśrny o życiu i pracy tej 
najlepszej tkaczki PZPB Nr 2. 

Od czasu, gdy zaczął się roz- 
wój współzawodnictwa pracy, ak 
eja ta splotła się nierozerwalnie 
a nazwiskiem tow. Płachty, Tka- 
jąc na swych 4 krosnach trudny 
artykuł: satynę i drelich, zdoby- 
wała siedmiokrotnie pierwsze 
miejsce, przekraczając o kilka- 
dziesiąt procent swe normy pro- 
dukcyjne. Sama już nie pamięta 
dziń, ile razy uzyskiwała drugie 
i trzecie miejsca. Każdy etap 
przynosił jej zwycięstwo. 

Już p 20 lat spędmiła 
tow. chta przy krośnie tkac- 
kim. Oczywiście, uzyskała duże 
doświadczenie, ale to jeszcze nie 
yrzesądzało wyników jej pracy. 

trzeba było zapału i kwiado- , 
mości klasowej, zrozumienia po- | 
trzeby, jaką narzuca chwila dzie ' 
jowa. Tow. Płachta zrozumiała, 
że od takiej właśnie ogólnej 


Zasłużona nagroda 


Głowacz 


już dal 


od 


rzowi oddziałowemu podlega mon- | dzień do lokali partyjnych. Ale no- 


taż? — zapytał starszy z przybyłych. 

— Tow. Jokielowi z odlewni — 
odpowiedział Czarnecki, — a czego 
chcecie od niego? 

— Gdyż ten pragnie się zapisać 
do Partii — tu wskazał na drugie- 
go z przybyłych. 

Sprawa prosta i tak często spo- 
tykana w fabrykach, że nie pówin- 
na zwrócić specjalnej uwagi, Dzie- 
siątki ludzi przychodzi z tym co 


Tow. Helena 
Płachta 


najlepszą tkaczka 


PZPB Nr 2 


odznaczona 


„Sztandarem 
Pracy” 


twórczej pracy „ponad normę" 
zależy ~ rychłą odbudowa kraju, 
szybki wzrost dobrobytu mas 
pracujących. 

Pierwsza przystąpiła w tkalni 
PZPB Nr 2 do organizowania 
współzawodnictwa zespołowego. 
Jej zabieg: i starania jeszcze bar 
dziej wzrosły teraz, gdy musi u- 
ważać nie tylko na swe krosna, 
ale także czuwać nad pracą 6-c:u 
towarzyszek, wchodzących w 
skład zespołu, 

Opowiada o tym podobnie, jak 
gospodyni mówiąca o swym go- 
spodarstwie, o sprawach domo- 
wych, najbardziej żywo ją inte- 
resujących. Wstąpiła do redak- 
cfi, aby podzielić się z nami wiel 
ką radością, która ją spotkała. . 

— Czy wiemy 0 tym, że zosta” 
łam odznaczona orderem „Sztan- 
daru Pracy“? Po prostu brak 
słów na wyrażenie tego, co czuje 
serce tkaczki, przodownicy pracy. 

Owszem, wiemy o tym, że o- 


trzymała wysokie odznaczeńie. 
Spodziewaliśmy się tego. Życzy- 


my tow. Płachcie dalszych suk- 
cesów w jej pracy zawodowej. 
A. Sam. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą | 


Zjednoczenie Budowy Maszyn Włókienniczych 


powinno nam pomóc 


W ubiegłym roku w naszej fabryce, 
PZPB Nr 4 zaczęto wprowadzać nowe 
krosna automatyczne konstrukcji pol- 
skiej. Wiemy, że każde nowe urządze_ 
nie po zastosowaniu wymaga pewnych 
poprawek, Po zunetalowaniu i urucho_ 
mieniu tych krosień w nanzej tkalni u. 
jawniły się drobne braki, o których 
tkacze i majstrowie mówili na nara. 
dach technicznych i wytwórczych. Kie_ 
rownictwo techniczne zebrało odpo. 
wiedni materiał i przesłało go do Zjed 
noczenia Przemysłu Maszyn. Włókien_ 
niczych, prósząc o dokonanie popra- 
wek, które zwiększą jakość i ilość to. 
waru, 

Zjednoczenie zapowiedziało nam pis. 
móm z dnia 2. 8. 49 r, że wszystkie 
błędy w najkrótszym czasie zostanę 
nsunięte. Do dzisiejszego dnia jednak 
w kierunku tym niczego nie zrobiono. 

Tknacze i majstrowie domagają się, 
by w jek najszybszym czasie wszyst. 
kie braki krosien usunięto. Chcemy 
prodnkować dóbry towar, chcemy wy- 
konać zobowiązania i plan produkcyj. 
ny! 

Obecnie otrzymujemy nowe trant. 
porty krosien. Przy krosnach tych brak 
jest wyłączników i pasków klinowych. 
Bez tych części krosna nie można uru_ 
chomić. 

Nadsyłane krosna winny być goto. 
we do natychmiastowego produkowa_ 


NIA. \ 


Chcemy mię dowiedzieć, dlaczego 
wspomniane braki nie sę usuwane i kto 
winien za to ponieść odpowiedzial. 
ność f 


Zukłudy nasza ruwsze wywięzywały 
się z przyjętych zobowiązań, lecz obee_ 
nie z powodu braku wyłączników ł in_ 
nych ezęści zamiennych przy krosnach 
plan nasz został bardzo zagrożony, a 
zahamowanie dostawy krosien mgraża 
plnowi na rok 1950, 

Korespondent fabryczny ,„,Głos'' 
z: PZPB Nr 4 w Łodzi 
Z, Kłodawski 


wy kandydat swym zachowaniem 
zwraca naszą uwagę. Spytałem więc 
zo w chwili, gdy już zbierał się do 
odejścia. 


— A dlaczego właśnie 
chcecie wstąpić do Partii? 


I tu rozpoczęła się nasza rozmo- 
wa. Powoli, z rozwagą zaczął opo- 
wiadać swe dzieje Ludwik Głowacz 
— pomoc fachowa w 'montowni 
„Strzelczyka'. Urodził się w 1919 r. 
w Niemczech, dokąd „na saksy" po- 
jechali jego rodzice. Dzieciństwo 
spędził u dziadka, małorolnego chło 
pa, w wieluńskim. Odkąd pamięta, 
zawsze pracował, Chctał się uczyć, 
ale dziadek zmuszał go do robóty, 
Potem był w terminie u piekarza 
w Warszawie, gdzie miał blede „jak 
sto-dwa'. Majster — jak każdy maj 
ster — wyzyskiwał uczniów. Na- 
stępnie znalazł się w hufcach pracy, 
gdzie gromadziła się bezrobotna 
młodzież, której sanacja nie mogła 
dać zajęcia, ani możliwości nauki. 
Gdy wybuchła wojna, zgłosił się do 
Ochotniczych Batalionów Obrony 
Warszawy, aby bronić Stolicy. W 
1940 roku Niemcy wywieźli go do 
Prus Wschodnich, skąd po roku pró 
bował uciec i przejść przez front. 
Ucieczka się nie udała i do chwili 
wyzwolenia Głowacz siedział w obo 
zie koncentracyjnym w Sachsen- 
hausen. W 1945 r. przyjechał do Ło 
dzi i zaczął pracować jako metalo- 
wiec. Niedawno się ożenił, Ot — 
i jego życiorys. 

— A do Partii chcę się zapisać, 
bo wiem i widzę przecież, co ona 
robi i o co walczy. Nie wstąpiłem 
wcześniej, gdyż tak się jakoś skła- 
dało. Ale teraz, widząc te ataki re- 
akcji, która już wszystkich sposo- 
bów używa, aby nam szkody naro- 
bić, chcę właśnie zostać członkiem 
Partii, Bo to, wiecie, jest tak: podob 
nie, jak w r. 1939 — choć nie pod- 
legałem wojsku poszedłem na ochot 
nika, tak teraz w r. 1949 — gdy wi- 
dze nowe ataki na nas, to chcę wsta 
pić do Partii — tego wojska, co wał | 
czy o dobro wszystkich pracujących. | 


Gdy siedziałem w obozie, gdy nas 
bili z głodzii: hitlerowcy, mordowali 
i pastwili sie nad tysiącami — to cu 
dów nie było i papież nie rzucał 


TERAZ 


wówczas na nich klątwy. Jestem 
wierzący — w każdą niedzielę cho- 
dzę do kościoła, ale dobrze wiem, 
że polityka i wiara — to dwie różne 
sprawy. Jeżeli nam tak zaciekle u- 
trudniają pracę dla polepszenia 80- 
bie życia, to niezawodnie mają w 
tym interes, A jaki? wiadomo: fa- 
brykancki i obsgarniczy. Już tam 
i Amerykanie sypią dolary, gdzie 
i komu się da, żeby nam przeszka- 
dzać na naszym dorobku. 

Mnie się zdaje, że prawie wszyscy 
bezpartyjni robotnicy myślą tak, jak 
ja, Jest dużo takich, którzy powinni 
przyjść do Partii, którzy myślą, jak 
partyjniacy, tylko nie mają legity- 
macji. Powinniśmy w odpowiedzi 
na te ataki na Partię i na klasę ro- 
botniczą masowo wstępować do Par 
tii. Proszę Was, Redaktorze, napisz- 
cie, że właśnie teraz, kiedy chcą nas 
nastraszyć, nalęży tm pokazać, że 
Partia, to nie tylko partyjniacy. To 
nie tylko owe półtora miłiona człon- 
ków, ale liczne miliony bezpartyj- 
nych, stojących przy Partii, którzy 
żadnych gróżb się nie nlękną, a wła 
śnie w odpowiedzi na groźby będą 
wstępować do Partii. 


kd * 


Spełniłem więc życzenie tow. Gło- 
wacza. Sądzę, że wolno mi nazwać 
obywatela Głowacza towarzyszem, 
choć nie otrzymał on jeszcze partyj- 
nej legitymacji. Podaję tę szczerą. 
przekonywującą wypowiedź tow: 
Głowacza z głęboką wiarą, że nie 
jest ona odosobniona, że podobnie, 
jak on, myślą szerokie rzesze robot- 
ników, chłopów i pracujących inte- 
ligentów, w tej liczbie rzesze wie- 
rzących katolików — ludzi pracy, 
budujących naszą ludową, sprawie- 
dliwą Polskę. 


Kamimierz Jerzy Zaleyski 


+ 


Ji 


„Dziekuje ci, Duce“ 


Czytelnicy obdarzeni t.zw, dobrą pamięcią saras sobie z pewnością przy- 


pomną: „dziękuję ci, Duce..*? 


Aha, to pamiętne słowa Hitlera z depeszy 


wysłanej do Mussoliniego po zajęciu Austrii...". 


Nie, szanowni czytelnicy: to nie słowa z telegramu sławetnego Adolfa. 
Innych frazesów „dziękczynnych* on wówczas użył: „Mussolini, nigdy Ci 


tego nie zapomnę..*. 


Skąd więc pochodzą słowa: „dziękuję Ci, Duce..*? Wstyd powiedzieć: — 
z tekstu.. modlitwy, ułożonej i zaajróobowanej przez włoskie władze ducho- 


106. 


Modlitwa ta — jako obowiązkowa — była odmawiana we wszystkich 


szkołach i obozach młodzieżowych faszystowskich: 


— „Duce, dziękuję ci za to — modlili się w myśl zaleceń Watykanu mto- 


dzi włoscy faszyści — że pozwalasz mi rość zdrowym i silnym. 


O. Panie 


Boże, ochrnaniaj Duce, aby mógł on długo żyć dla faszystowskiej Italii". 


Bardzo znamienna modlitua! Wyciągnijcie sobie sami, drodzy czytelnicy, 
wnioski, ile w niej jest akcentów czystej wiary, a ile nieczystej polityki! 
Zważcie, źe te nie modlitwa za duszę grzesznika, ale modlitwa za potwodze- 


nie czynów grzesznika. 


Modlitwa ta nie jest zresztą bynajmniej unikatem w działalności Watykanu. 
Cto w sierpniu 1940 r, konferencja biskupów niemieckich w Fuldzie zwró- 


riła się 3 pismem hołdouniczym do Hitlera. 
beż wyraźnych wskazówek i rozkazów IFatykanu. 


Oczywiście, nie działo się to 
Również nie bez wiedzy 


i aprobaty Stolicy Apostolskiej biskupi niemieccy: zarządzili po konferencji 
odprawienie modłów we wszystkich kościołach niemieckich — za fiihrera. 


Ponieważ akt ten o wyrażnej wymowie politycznej wywołał dość silne obu- 

rzenie w całym świecie, Pius XII raczył miłościwie pośpieszyć z autoryta- 
t swnym  „uspakajającym* wyjaśnieniem: 

„Było zawsze zwyczajem Kościoła modlić się za świeckich kierowników 
puństw, przy czym tego rodzaju modlitwę odmawia się pa nabożeństwie”. 


Nie naszą jest rzeczą wtrącać się do zwyczajów Kościoła. Nie mamy nie 
przeciw temu, aby Kościół wznosił modły m świeckich kierowników państw. 
Tylko chcielibyśmy się dowiedzieć, czemu akurat te modły kazał i każe 
wznosić Watykan wyłącznie za kierowników nańsw faszystowskich, hilerow 
skich, kapitalistycznych i imperialistycznych? 


Wypożyczalnia książek dla włókniarzy 


nie cieszy się jeszcze zbyt dużą frekwencją 


Tak się jakoś dziwnie dzieje. że 
przechodzimy czasami obok rzeczy 
ważnych, a wcale ich nie dostrze- 
gamy. Uwaga taka nasuwa się, kie- 


Na froncie współzawodnictwa 
Zespół tkacki tow. Wojtaszkowej z PZPB Nr4 


Znamy już dobrze zespół tkacki 
tow. Wojtaszkowej z „bawełniane 


n 


„Receptą* na zdobycie tej wspa- 


j|niałej nagrody są dwie cyfry: 111,8 


czwórki, Na dzień Kongresu Związ | procent wykonania planu ilościowe= 


ków Zawodowych uzyskał on naj- 
lepsze wyniki pod względem ilości 
i jakości produkcji. 

Okazuje się, że, nie spoczął na 
„Jaurach', ale nadal pracuje bardzo 
wydajnie. Wynikłem tego — zdoby- 
cie I-szej nagrody w II etapie współ 
zawodnictwa pracy. Przodowniea 
Wojłtaszkowa oraz członkowie zespo 
łu: tow. tow. Filichowa, Kocikowa, 
Trzuskowski i Pawlak otrzymali po 
kaźną premię 25 zł. 


go. 81, 5 procent primy, Na zdjęciu 
widzimy dzielną piątkę tkaczy. Szó- 
sty, z tak skromnie opuszczoną gło- 
wą — to majster tow. Marciniak, 
który także poważnie przyczynił się 
do zwycięstwa zespołu Wojtaszko- 
wej, a sam jest zdobywcą pierwszej 
nagrody we współzawodnictwie maj 
strów. 

Życzymy zespołowi dalszych sukt- 
cesów w III etapie współzawodni- 
Ctwa. s 


Ekipy łączności 


zbliżają robotników, i chłopów 


Załoga Łódzkich Zakładów Wytwór. 
czych Aparatów Niskiego Napięcia od 
połowy czerwca br. — nawiązała łącz 
ność ze wsią Julianów, w powiecie Ra. 
wa Mazowiecka. 

Najpilniejszym zadaniem, jakie sta. 
nęło przed ekipą łącznoścową naszych 
Zakładów, było zorganizowania świet. 
liey i życia świetlicowego wespół s ak. 
tywistami chłopskimi, 


Wielkie marnotrawstwo 


Będące na wczasach w Michałowi. 
cach, powiat Jelenia Góra, stwierdzi. 
łem wielkie marnotrawstwo w schroni. 
eku na Wzgórzu Drzymały. 

Piękna willa, da niedawna była luk. 
*msowo urządzona, zaopatrzona w świa 
tło, kanalizację, wodocięgi i pokoje 
częściowo umeblowane. Jeszcze rok te. 
mn wszystko było w zupełnym porząd_ 
ku — zamieszkałe, Obecnie gmach jest 
opuszczony — hczpański. Zarówki wy. 
kręcono, szyby z okien wyjęto, otoma_ 
ny rezpruto — pierze z poduszek trn. 
wa pa poknjnch. 


Budynck ten miości się na foronie 
leśnictwa Michałówice. leśnictwo od. 
dało wile — jak mnie informowano — 


Polskiemu Towarzystwu Tatrzańskie. 
mu — za jedną, symboliczną złotówkę. 
Jedna z kopalń wałbrzyskich  cheiała 
przejąć tę willę od Polsk. Tow. Tatrz. 
dla swych dzieci, lecz Polsk. Tow. Ta. 
trzańskie chciało zarobić na tym 
zażądało 70.000 zł odstępnego i dzier. 
żawę roczną, na co zarząd kopalni nie 
mógł się zgodzić, 


Korespondencje tę przesyłam za po- 
średnictwem Redakcji, by wpłynąć na 
właściwe czynuiki, które powiuny nie. 
zwłocznie zająć się tą sprawą i urato- 


yaé wię od zupełnezo zniszczenia, 


Teofil Dobras 


Korespondent „Głosu'' 


Na dom pod przyszłą świetlicę Wy- 
brano zaniedbany i niezameszkany bu. 
dynck przy tartaku. Budynek ten w re 
kordowym tempie wyremontowano przy 
wydatnej pomocy „pobotników 
ŁZWANN. 


Ostatniej niedzieli nastąpiło otwar. 
cie świetlicy. Obecnie nast aktywiści w 
dziedzinie prac świetlicowych pomaga. 
ję wiejskim świetliezanom przy opraco. 
waniu bogatego programu życia kwiet. 
licy. 

Załoga naszych Zakładów pomaga 
również mało i średniorolnym chłopom 
z Julinnowa podczas robót żniwnych. 

Ta współpraca naszych rohotników i 
chłopów ze wsi Julianów na odcinku 
gospodarczym i kulturalnym zacieśnia 
coraz więcej zadzierzznięte więzy przy 
jaźni, Niedawno temu w nnazych Za_ 
kładach bawiła wycieczka 
średnio. i małorólnych ze wsi Julia. 
nów, a ostntnia robotnicy ŁZWANN 


chłopów 


rewizytowali chłopów. 


Wierzymy, że w atmosferze wzajem. 


nego zrazumienia wspólnaty interesów 
chłopa średnioz 1 małorólnego oraz kla. 
sy rawotniczej, potrafimy stworzyć no. 


we tórmy =sojlszu robothwzowchłop. 


+ 


- 


skiego | rozwijać je ka wspólnej ko- 
rzyści, À 
Korespondent fabryczny „Głos! 


s ŁEWANN — Zskład A_28 
Urbański Józef 


dy siedząc w wygodnych fotelach 
pieknie umeblowanego wnętrza lo- 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 272a, 
przerzucamy kartki katalogów miesz 
Czącej się tu biblioteki i wypoży- 
czalni. A 

Katalogi Są obszerne į przejrzyste. 
Osobne dla książek beletrystycz- 
nych, osobne dla naukowych. Wszy- 
stkie wskazują jasno, że dba się tu 
o dobór lektury, o jej poziom i roz- 
maitość. Obok dzieł klasyków mar- 
ksiżmu znajdujemy dobrą beletry- 
stykę polską i radziecką, książki po 
stępowych pisarzy amerykańskich, 
najlepsze powieści francuskie i skan 
dynawskie. 

Ponad 3.500 tomów już istnieją- 
cych, a ponad półtora tysiąca w 
przygotowaniu, wysuwają tę wypo- 
życzalnię na jedno z pierwszych 
miejsc w naszym mieście. Przezna- 
czeniem jej jest dostarczenie dobrej, 
wartościowej lektury czytelnikowi. 
Warunkiem korzystania z wypoży- 
czalni jest przynależność do Związ- 
ku Zawodowego Włókniarzy oraz o- 
płata... 20 zł miesięcznie. 

Czy stosownie do skromnej opła- 
ty i obfitego wyboru książek liczba 
czytelników jest odpowiednio duża? 
Niestety. 

Z bogatej, pięknie urządzonej i do 
brze prowadzonej wypożyczalni ko- 
rzysta dotychczas 750 osób, w czym 
znaczna ilość pracowników. Nie jest 
to. oczywiście Żadna proporcja do 
120-tysięcznej rzeszy łódzkich włók 
niarzy. 

Jedni o istnieniu biblioteki nie 
wiedzą. innych nie zdołano dotych- 
czas dostatecznie zainteresować spra 
wą czytelnictwa. 

Wydaje sie rzeczą niewatpliwa. 
że spopularyząwanie czytelnictwa w 
ogóle, a spopularyzowanie bibliote- 
ki. o której piszemy w szczególno- 
ści, jest powinnością kierowników 


świetlic, jak również redaktorów 
gazetek ściennych. Praca wim 
kierunku tym bardziej może być 


wdzięczna, że poprowadzić ją moż- 
na przez. urządzanie wieczorów dy- 
skusyjnych na temat przeczytanych 
książek i nowości, pojawiających się 
na rynku księgarskim. Dyskusje te 
wciągną z pewnością większą ilość 
włókmiarzy w sprawy czytelnictwa 
4 w ten sposób naturalną droga zwie 
lokrotnią niedostateczną liczbę pre- 
mumeratorów. 

Krok w tym kierunku poczyniła 


Nowy ogródek jordanowski.. 


dla dzieci robotników 


Ubiegłego tygodnia w naszych ze. | ków w ustroju socjalistycznym i natro. 


kładach odbyło się uroczyste otwarcie 
nowego ogródka Jordanowskiego dla 
dzieci naszych pracowników. 

Przed wstęgą, ragradzającę wejście 
do ogrodu, zgromadzili się pracownicy 
naszych zakładów, przedstawiciele kie. 
rownictwa, delegaci Zw. Zaw., podsta, 
wowej organizacji partyjnej oraz licz. 
nie przybyłe najmłodsze pociechy ne. 
szych pracowników, Oszy  dzieciarni 
hłyszczały s radości, pochłaninjge wi. 
doczne z daleka huśtawki, przeplotnie, 
skrzynie r piaskiem i rjeżdźalnie. 
Starsi patrzyli ze wzruszeniem na dzie. 
ci, ciesząc się ich radością. 

Otwarcia dokonała kierowniczka 20. 
ejalna naszych zakładów, tow. Ma. 
kowska, po czym głos zabierali dyrek- 
tor naczelny PZZPP Nr 2 ob. Bzule i 
przedstawiciel Związków Zawodowych 
— ob. Giórczykowa, obrazując warun_ 
ki życia i wychowania dzieci robotni. 


jn kapitalistycznym. 
W części artystycznej odbyły się po_ 
pisy śpiewacze i taneczne dzintwy. 
Uroczystość zakończono smacznym i 
obfitym podwieczorkiem dla dzieci. 
Teofil źimnichi 
korespondent fabryczny „Głosu'* 
z PZZPP Nr.2 


Robotnicy 


już zresztą sama biblioteka. rozpi- 
sując ankietę na temat książek prze 
czytanych i tych, które cytelnicy 
chcieliby widzieć w bibliotece, W 
ankiecie jednak wezmą udział wy- 
łącznie ci, którzy czytają, Pożądane 
więc było by, aby kierownicy świe- 
tlic, redaktorzy gazetek ściennych, 
a także Rady Zakładowe, oraz pod- 
stawowe organizacje partyjne zaim- 
teresowały się Biblioteką Włóknia- 
rzy i znalazły właściwą drogę do zy 
skania dla niej jak największej ilo- 
ści czytelników. 


J. Szczepańska 
Dom który grozi 
zawaleniem 


Jeden z robotników naszych za- 
kładów — Łódzkiej Fabryki Maszyn 
Jedwabniczych — mieszka w domu 
przy ul, Gen. Świerczewskiego 28, 
który już od 2-ch lat grozi zawale- 
niem. 

W 1847 roku zauważono pierwsze 
pęknięcia ścian budynku. Trzeba 
przyznać, że Komitet Domowy 
nie zawiódł w tej poważnej sytua- 
cji i natychmiast zawezwał Pogoto- 
wie Budowlane, które stwierdziło, 
że po przeprowadzeniu odpowiednie- 
go remontu można będzie dom ten 
uratować przed zawaleniem, 

Zarząd Nieruchomości — zaałar- 
mowany przez Komitet Domowy — 
opracował kosztorys naprawy i przy 
znał na ten cel fundusze w wyso= 
kości 170 tys. złotych. Zwieziońo ce 
ment i piasek, i przystąpiono do ro- 
bót. 

Po dwóch jednak tygodniach pra- 
ce rEmontowe z niewiadomych przy 
czyn zostały przerwane. Nie uprze- 
dzono o tym Komitetu Domowego. 
Niszczące warunki atmosferyczne 
tymczasem zwolna robiły swoje. 
Po kilku miesiącach Komisja Rze- 
czoznawców z Zarządu Nieruchomo 
ści stwierdziła, że koszty remontów 
ze względu na dalsze dewastacje zą 
już o wiele wyższe. 

I tym razem nie przeprowadzono 
koniecznego i pilnego remontu; 

Od chwili pierwszych pęknięć mu 
rów domu minęło już dwa lata. 
Dom nadal niszczeje i wzrastają z 
dnia; na dzień koszty jego remontu, 
a mieszkańcy domu przy ul. Gen. 
Świerczewskiego 28 żyją pod stałą 
grożbą runięcia stropów, 

Wobec powyższego zapytujemy. 
czy właściwe jest dalsze odwleka- 
nie remontów, grożące zawaleniem 
Się domu, a nawet i wypadkami w 
ludziąch? 

Mieszkańcy 


domu przy ul. Gen. 
Świerczews 


28 — w przewa- 
żającej większości robotnicy fabryk 
łódzkich — sądzą, że obowiązek 
stosowania systemu „OH w naszej 
gospodarce dotyczy również i Za- 
redu Nieruchomości, który prze- 
wlekając remonty domu, powodnie 
stały wzrost nieodzownych kosztów 
reperacyjnych. 

Korespondent fabryczny „Głosu“ 

H. Bogusławski 


awansują 


ślusarz, tokarz, sravacz na e own czych s*arowiskach 


OLSZTYN (PAP) Dyrektorein 
technicznym fabryki maszyn ralni. 
tzych w Dobrym Mieście został mia. 
nowany ślusarz Konrad Chojnowski, 
który położył duże znsłući prze oibie 
dowie i uruchomieniu tej labryki. 

POZNAŃ (PAP) 
Państw. Fabryki Torebek Pupierov ych 


Dyrektorem 


w Gorzowie niinnowanv został Marcel 
Caban, były tokarz zakładów przemy. 
<lowyrh Uegiolstocwo w Poznanin. 7 
Prurowhik zauklodńw T, Cegielskiega 
Hieronta Miele AwiUsSOWU 
he spuawurza NU Mianunjalg mistra W 
vddziot fabryki I ulowy parowożów. 


VA 'ałuję bardzo, że nie mogę | 
wam powiędzieć, jak się ten 
"chłopiec nazywa, gdzie mieszka i 
kto są jego rodzice, W ciemności 
nie zdążyłem nawet dokładnie 
przyjrzeć się jego twarzy. Pamię- 
tam tylko. że nosek miał piegowa 
ty, a krótkie jego spodenki przy- 
trzymywał nie rzemyk tylko szel 
ki, takie co to przerzuca się przez 
ramię i zapina gdzieś na brzu- 
chu. i 

Jednego razu, latem, zasze- 
dłem do ogrodu; nie wiem. jak! 

się ten ogród nazywa. Miałem 

wówczas ciekawą książkę — za- 

siedziałem się. zaczytałem. i anim 
się obejrzał, jak nadszedl wie- | 
czór. Dopiero, kiedy litery zaczę 
ły mi się mącić w oczach i czy-. 
tać już było nie sposób, zamkną- 
łem książkę, wstałem i poszedłem 
w kierunku bramy. Ogród już 
opustoszał, na ulicy migotały 
światełka į gdzieś za drzewami 
"dźwięczał dzwonek stróża. Zlą- 
kłem się, że ogród zamkną i przy | 
śpieszyłlem kroku. Nagle staną-| 
łem. Przywidziało mi się, że | 
f 


€ 


F 


gdzieś z boku, za drzewami ktoś 
płacze. Skręciłem w boczną alei 
ję — bielał tam w ciemności nie; 
wielki murowany budyneczek, | 
jakie widuje się we wszystkich 
publicznych ogrodach — coś w 
rodzaju budki czy  stróżówki. 
Obok tej budki przy ścianie stał 
mały chłopiec siedmio czy ośmio 
" letni z opuszczoną głową i szlo-; 
chał głośno. Zbliżyłem się i za- 
gadnałem: 
— Co ci to, chłopcze? | 
Wtedy od razu jak na komenda! 
przestał płakać, podniósł głowę, 
spojrzał na mnie i powiedział: 
— Nic. l 
— Jak to nic? Skrzywdził cię 
kto? 


Nie, 
— Więc czegoż płaczesz? 
Trudno mu było jeszcze mó- 

wić, jeszcze wciąż łykał łzy, po- 

chlipywał zanosił się i pociągał 
nosem. 

— Chodź. nójdziemy — powie- 
działem. — Patrz. już późwo, już 
zamykają ogród, 

I chciałem go wziąć za ręke. 
Ale chłopiec pośpiesznie wyrwał 
ręke i powiedział: 

Nie mogę. 

Czemu nie możesz? 

Nie mogę iść. 

Jak to? dlaczego? co ci jest? 

Nic — odpowiedział. 

Coś ty. chory? 

Nie, zdrowy. 

Więc dlaczego 
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nie możesz 
ść? 


—- Ja jestem wartownik — po- 
w.edział.. | 

— Jak to wartownik? Jaki war, 
townik? 


— Jakżeż. nie rozumie pan? | 
My się bawimy. 
— Ale z kimże ty się bawisz? 
Chłopiec zamilkł / Westchnął 
i powiedział: 

— Nie wiem. 

Wtedy pomyślałem sobie. że 
jednak chłopiec musi być chory | 
i plecie od rzeczy, zl 

— Słuchaj —  odezwałem się 
doń. — Co ty mówisz? Jakże to? 
Bawisz się i nie wiesz z kim? 

— Tak — powiedział chlop- 
czyk. — Nie wiem. Siedziałem 
sobie na ławce, a fu podchodzą 
jakieś duże chłopaki i mówią: 
„Chcesz bawić się w*wojnę?* +— 
Ja mówię: — „Chce“. Zaczęliśmy 


się bawić. Oni mówią mi: — „Je 
steś sierżantem”. Jeden duży chło 
piec, co był marszałkiem — przy 


prowadził mnie tu i mówi: „Tu 
jest nasz skład prochu, a ty bę- 
dziesz wartownikiem. Stój tu, 
póki cię nie złuzuję s i 
moore”. A on mówi: „Daj sło-| 
wo honoru, że nie odejdziesz”. 


— No i co? 


Em] 


* Ja mówie: żeby wam 
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— No i ja powiedziałem: „Da 
ję słowo honoru, że nie odejdę”. 

— No i co? 

— No i stoję, stoję, a ich nie 
widać, 

—Tak! — uśmiechnąłem 
— a dawno cię tu postawili? 

— Jeszcze było widno, 

— Więc gdzież oni? 

Chłopczyk znów westchnął i 
wiedział: 

— Myślę, że sobie poszli. 

— Jak to poszli? 

— Zapomnieli. 

— Więc pó cóż ty tu stoisz? 

— Dałem słowo honoru... 

Już chciałem się roześmiać. ale 
połapałem się i pomyślałem, że 
nie ma w tym nie śmiesznego i 
że chłopiec ma zupełną rację. 
Skoro dał słowo honoru. to musi 
stać, żeby nie wiem co — choć 
byś pękł, bracie. A czy to jest za 
bawa czy nie zabawa — wszyst- 
ko jedno, 

— A to historia dopiero — po- 
wiedziałem — i cóż ty traz zro 
bisz? 

— Nie wem — odrzekł chłó- 
piec i znów zaszlochał, 

Bardzo mi się chciało jakoś 
mu pómóc Ale co miałem robić? 
Iść szukać tych głupich chłopa- 
ków. co go postawili na warcie, 
wzięli od niego słowo honoru. a 
sami uciekli do damu? T gdzież 


się 


„teraz ich szukać? Na pewno już 


zdążyli kolację zjeść | spać się 
pokładli. A tu człowiek na war- 
cie stoi w ciemności. I głodny na 
pewno. 

— Pewno jeść c) się chce? = 
stytałem. 


— Tak — odrzekł — chce mi 
Się. 

— Ot co — powiedziałem po 
|namyśle — pędź, bracie, do do- 


mu, zjedz kolację, a ja tu za cie- 
bie tymczasem postoję. 

— Tak — wahał się chłopiec 
— a czy to tak można? 

— Dlaczegożby nie? 

— Pan przecież nie wojskowy. 

Zafrasowałem się. 
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— Słusznie —  powiedz'ałem. 
— Nie z tego. Nie mam prawa 
|nawet zdjąć ciebie z posterunku. 
'To może uczynić tylko wojsko- 
wy, tylko dowódca... 

I nagle błysnęła mi myśl. Sko- 
ro zwolnić chłopca ze słowa ho 
heru i zdjąć go z posterunku mo 
że tylko wojskowy, to o cóż cho 
dzi? Trzeba poszukać wojskowe- 
| go 


cu. IŚrzyknąłem tylko: 


vaz na obozie harcerskim I bardzo 
mi się tu podoba. Wczoraj w nie- 
dzielę było u nas ogniixv. Og- 
nisko odbyło się w lesie na dużej 
polanie przy obozie. Byl na nim 
wszyscy harcerze z naszego 0bo- 
zu i dużo ludzi z pob/'isxicn wsi. 
Rozpoczęło się ognisko rozpala- 
niem ognia przez najmłodszego 
harcerza; wszyscy stali na bacz- 
ność i śpiewali hymn harcerski. 

Po tym paru harcerzy z pierw- 
szego  Podobozu  deklamowało 
wiersz o pracy i wszyscy zaśpie- 
wali piosenkę „Dymią kominy Ślą 
ska”. Ognisko prowadził druh 
drużynowy. Mówił o odbudowie 
Polski, o trudzie robotników i gór 


Rzeczy cieka 


Hula noga — motocykl 


Czeski konstruktor — amator, 
Mały, zbudował elektryczny moża 
cykl, przypominający swym  zże- 


ptaków, które w ciągu życia pod- 
patrywał i analizował, 

Uczony zoolog zalicza żura -ie 
do typu ptaków „bardzo solid- 


wnętrznym wyglądem hulajnogę. | nych". W zetknięciu z innym“? rwie 
Oto kilka danych o tym motocyk | rzętami w stanie oswojonym prze 
lu: długość 150 em, wysokość (w strzegają one dyscypliny i porząd 


miejscu kierownicy) 95 cm, siodło 
umieszczone jest na wysokości 65 


cm. średnica kół 30 cm, Motocykl | Cają Spokój, 
„napędza motor elektryczny, czer- | sprawiedliwość, 
piący prąd z dwóch 12 woltowych | wszelkiej bijatyki i kłótni. 


akumulatorów. Posiada on cztero 
biegowa skrzynkę biegów, a jego 
szybkość maksymalna wynosi 20 


ku. Tym zwierzętom, które zakłó 


wymierzają -~ ^e 
Żuraw nie znosi 
Gdy 


dostrzega np. koguty bijące Się, 
wpada w gniew. Rozpędza biją- 


km na godzinę. Może przejechać | cych się gniewnym krzykiem 1:b 
70 kilometrów bez potrzeby łado- | nawet uderzeniem dzioba. 


wania akumulatorów, Główną za- 
letą tego nieco dziwnego motocyk 
la jest niski koszt jego produkcji 
I! taniość „użycia“, 
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Ptak ten jest wielkim przyjacie 
lem ludzi. Podobnie jak pies, po- 
trafi przywiązać się do człowieka, 
a nawet „usługiwać' mu. Profesor 


Żurawie nie lubią bójek Kajgorodow opowiada, jak * -mne 


go razu oswojony żuraw obudził 


„Wybitny zoolog radziecki, prof. {swero pana — robotnika na sy- 


D. Kajgorodow. znany jest jako 
wybitny znawca zwyczajów i oby 


czajów żurawi, W licznych artyku | SV: 


łach i pracach przedstawił on chą 


gnał fabryczny, wzywający do pra 


Inną ciekawą cechą żurawi Są 


rakterystyczne sceny z życia tych | nadzwyczajne zdolności rytmiczne, 
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Czarodziejskie stowo 


Wyniki konkursu „Promyka“ 


Przed miesiącem zamieściliśmy 
na łamach „Promyka“ opowia- 
stkę - konkurs pod tytułem „Cza- 
rodziejsk'e słowo“ Jak sobie przy 
pominacie, była tam mowa o pew 
nym niegrzecznym  chłopczyku, 
któremu albo siostra odmówiła 
pożyczenia farb, albo znów bab- 
cia nie chciała dać pierożka. Brat 
n'e chciał go wziąć na wycieczkę. 
Wszystko mu się nie udawało. 

Sympatyczny staruszek nauczy 
chłopczyka jednego czarodziejskie 
go słowa, przy pomocy którego 
wszystko się zmienia na świecie. 
Po wymówieniu tego słowa i sio- 
stra pożyczyła mu farb, i babcia 


wo, wcale nie słowo z bajki, a sło 
wo z życia. To słowo brzmi cał- 
kiem zwyczajnie, całkiem prosto 
— proszę. 


Bo pomyślcie sami. Mówicie do 


+ | tatusia — daj książkę. Czy do 


brzmi ładnie? Prawda, że nie? 
Ale jeżeli poprosicie grzecz- 
nie, to wam tatuś na pewno nie 
odmówi. 


Słowo „prosze“ dla tego jest ta- 


dała konfitur, i brat wziął go na |kie czarodziejskie, takie magicz- 


wycieczkę. 

Jakie to było słowo? 

Jan  Bernadzikiewicz 
Lipca — pisze że słowo to brzmi 
„hokus - pokus'. Aż śmiać się 
chce. Sprobujcie wymówić to sło- 
wo tatusiowi do ucha, żeby wam 
kupił książkę. Tatuś się uśmieje 
i nie więcej. Spróbujcie powie- 
dzieć to słowo starszemu bratu — 
pożyczył wędki na 
ryby. 

Nie — to nie był żaden „hokus- 


ne, że znaczy tyle, co grzeczność. 
Bądź uprzejmy — a wszyscy bę- 


z ul. 22/34 cię kochali, wszyscy będą two- 


imi przyjaciółmi. Bądź grzeczny 
w stosunku do starszych, do na- 
uczycieli, do rodziców, a świat 
stanie się przystępniejszy i przy- 
chylniejszy dla ciebie. 

-Teraz rozumiecie, że to słowo 
„proszę“ jest naprawdę bardzo 
piękne, posiada wielką władzę 
nad ludźmi i mówiąc stylem ba- 
|jek — może być nazwane czaro- 


|pokus". To było całkiem inne sło- | dzieiskim słowem. 
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Jestem w tyin roku pierwszy |ników, o harcerzach pracujących 


Po drugiej stronie ulicy mignę 
ły mi jakieś czarne mundury, a) 
cieszyłem się; myślałem, że to, 
marynarze z wojennego okrętu. | 
Przebiegłem przez ulicę i zoba- | 
czyłem. że to nie marynarze, tyl! 
ko uczniowie ze szkoły rzemieśl- 
niczej, Przeszedł wysoki kolejarz 
w pięknym mundurze z močno 
malinowymi naszywkami. Ale i 
kolejarz w swym wspaniałym 
mundurze na nic Się nie zdał w 
tej chwili. 
| Już nic nie wskórawszy, chcia 
łem wracać do ogrodu. gdy na- 
gle za rogiem. na przystanku 
tramwajowym dojrzałem polową! 
czapkę dowódcy z czerwonym, ka 
waleryjskim lampasem. Chyba 
jeszcze nigdy w życiu tak się nie 
ucieszyłem jak w tej chwili. Pe- 
dem puściłem się do przystanku, 
Jeszcze nie zdążyłem dobiec, na 
raz widzę, do przystanku pod- 
jeżdża tramwaj i dowódca, mło 
dy major - kawalerzysta wraz 
z pozostałą publika ma zamiar 
wsiąść do wagonu. Zdyszany pod | 
biegłem do niego, schwyciłem go` 
za rękaw i zawołałem: 


kaj chwilę* — i nie 
śu pobiegłem ku bramie. 


tracąc cza- 
- 

Brama była jeszcze otwarta, 
jeszcze stróż chodził gdzieś w 0- 
dlegych zakątkach ogrodu i wy 
dzwaniał swóim  dzwoneczkiem. 
Stanąłem przy bramie wyczeku- 
jąc, a nuż będzie przechodził ja- 
kis wojskowy — oficer albo choć 
by zwykły szeregowiec. Ale jak 


Ne powiedziałem tego chłop |na złość żaden wojskowy nie zja| — Obywatelu majorze! Proszę 
„Zacze- | wiał osie na ulicy. zaczekać! > i ć 
— Obejrzał się, spojrzał na 


mnie zdziwiony i spytał: 

— O co chodzi? | 

— Widzi pan — zacząłem 
tu w ogrodzie koło budki stoi 
mały chłopiec na warcie. Dał| 
słowo honoru i nie może odejść. 
Zupełnie mały chłopiec. Płacze... 

Major spojrzał na mnie z prze 
strachem. Pomyślał na pewno, że 
jestem chory i że mi brakuje ja- 
kiejś klepki w głowie. 

— A mnie co do tego? — po- 
wiedział. 

Tramwaj już odszedł i wojsko- 
wy spoglądał na mnie zły. 

Ale kiedy objaśniłem mu szcze 
gółowo, o co chodzi — nie namy- 
ślając się więcej, zawołał: 

— Chodźmy! chodźmy! . Rozu- 
mie się! Dlaczego mi pan od razu 
tego nie powiedział! í 

Podeszliśmy do bramy w chwi 
li, kiedy stróż chciał ją już zam 
knąć. Poprosiłem. żeby chwilkę 
zaczekał — powiedziałem, że tam 
w ogrodzie został mój chłopiec. 
I obaj z majorem pobiegliśmy w 
głąb ogrodu. Z trudem Znależliś 


w Harcerskiej Służbie Polsce. Cza 
sami druh drużynowy przerywał, 
a wtedy chłopcy śpiewali odpo- 
wiednie piosenki lub mówili wier 
sze. Najbardziej podobała mi się 
piosenka Żelazny Marsz t wiersz 
„Budujray miłej Ojczyźnie dom". 


Ognisko zakończyło się hym- 
nem Młodzieży. 


Żałuję bardzo Promyku, że nie 
mogłeś być na tym ognisku, bo 
było naprawdę ładnie i dużo się 
dzięki niemu dowiedziałem. Te- 
raz z niecierpliwością czekam na 
nowe ognisko i pozdrawiam Cię 
po harcersku. 

Staszek 
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W stanie dzikim i oswojonym zbie 
rają się one najczęściej w polu 
lub na łące w kółko i zaczyńają 
żywe kręcić się, tańczyć, rozpu- 


kę. Chłopiec stał wciąż w tym 
samym miejscu, gdzie go zosta- 
wiłem i znowu, ale teraz już po 
cichu, płakał  Zawołałem na 
niego. Ucieszył się, nawet krzy- 


szezając przy tym skrzydła A knął z radości, A ja powiedzia- 

śmiesznie przytupując swymi dti |}em: z | 

gimi nogami, — Widzisz, przyprowadziłem 
dowódcę. 


Ujrzawszy go, chłopiec, wycią 
goa! się cały, wyprostował Się, 
jak gdyby urósł o kilka centyme 
trów. 

— Obywatelu wartowniku — 
zwrócił się do niego major 
jakiej rangi jesteście? 

— Sierżant! — odrzekł 
piec. 1 

— Obywatelu sierżancie, roz- 
kazuję zejść z powierzonego wam 
„posterunku. $ - 

Wtedy chłopiec dotknął ręką 
szerokiego daszka swej czapki i 
odpowiedział: 

— Rozkaz, obywatelu majo- 
rze; mam zejść z posterunku. 

Powiedział to tak dobitnie i 
tak składnie, że obaj z majorem 
nie wytrzymaliśmy i +zaśmieliś- 
my się. I chłopiec również zaś- 
miał się wesoło i z ulgą. : 


Ryby — ludożercy 

Czy wierzycie w to, aby drobne 
rzeczne rybki zdolne były w ciaru 
kilku minut pożreć żywego czło- 
wieka? Zapewne nie wierzycie. 

Ą jednak w rzekach Połudno- 
wej Ameryki żyją takie drapieżne 
rybki: piranie, Są to ryby wielko 
ści małego karpia, posiadające 
czerwone płetwy, potężne szczęki 
i niesłychaną żarłoczność, a śmia 
łe są nieprawdopodobnie. Płyną 
w dużej masie — atakują śmiało, 
nawet największe zwierzęta i lu- 
dzi, Każdą ofiarę, która nje zdoła 
błyskawicznie uskoczyć na brzeg, 
te małe ruchliwe rybki o buldogo 
watych pyszczkach ze zdumiewają 
cą szybkością, potrafią ogryźć, po 
zostawiając czysty Szkielet, 


.— 


chło- 
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otrzymać nagród z różnych wzglę 
dów. Włodek Lipiński z Pabianic 
nie może otrzymać nagrody. gdyż 
napisał, że patrząc w oczy, Pawe- 
łek nie mógł mówić jednocześnie 
do ucha. Może ma nieco racji — 
ale przecież można spojrzeć w 
oczy i szepnąć następnie do ucha, 
Szkoła Nr. 1. Helenka pisze, żej Orzechowski Andrzej z Kon- 
Sowo to na pewno brzmi —jstantynowa podał słowo „kocha- 
„prosiłbym“, Helenka ma słusz- na“: Jerzyk Z. z Kutna napisał — 


46 i dlat trzymuje nagrode. |J3k mi nie dasz farh, to c' je i 
ność j dlatego otrzymuje nagro_ 4 | zabiorę. Oleś, Kamiński ze 
Nagrodę otrzymuje również Jaś, jak: ini 


Sokołowski Z SORDOWCA-— Który ak a bowluk tatusio- 
twierdzi, Ra Pawełek wyraził dok że podarłaś mu gazetę”. I tak 
w następujący sposób — A gdy dalej, i tak dalej — pisali różni 
PORNO czytelnicy. Kto się pomylił — 
Może być i tak — znaczy to niech nie rozpacza. Już wkrótce 
przecież to samo. Jaś dostaje rów ogłos my nowy konkurs, w któ- 
nież nagrodę. rym będzie mógł wziąć udział 
Wandzia Walczak z Łodzi (niejkażdy czytelnik „Promyka“ I 
podała dokładnego adresu) rów-|znów będzie wiele nagród. 'Tylko 
nież otrzymuje nagrodę, choć nie trzeba będzie odpowiadać nie lek 
zupełnie trafiła. Wandzia nap sa- komyślnie, nie pośpieszn.e, ale po 
ła, że Pawełek powiedział — Już głębokim namyśle. 
będę grzeczny. Dajemy jej nagro-| Tymczasem mamy nadzieję, że 


A więc pierwsza nagroda — 
książka — należy się Helence No- 
wak z Aleksandrowa koło Łodzi, 


s n x y“ : a 1 
dę, ponieważ „będę grzeczny” tO wszyscy nasi czytelnicy nauczą 
również czarodz ejskie słowa. Za y słowa 


7 ria SiĘ zarodz ejskiego 
to samo otrzymuje nagrodę Wło-j**$ tego PPU 35 kd 
dek Szewczyk z Bełchatowa. |„na pamięć” i będą zawsze grzecz 

Dużo dzieci jednak nie może ni. 


my w ciemnościach białą bud-| 
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Ledwieśmy we trzech wyszli z 
ogrodu — brama z łoskotem za- 


|trzasnęła się za nami i stróż kil- 


ka razy obrócił klucz w zamku. 
ojej wyciągnął do chłopca rę- 
& 


— Zuch jesteś obywatelu sier- 
żancie, bedzie z ciebie prawdziwy 
żołnierz. Do widzenia! i 

Chłopiec bąknął coś i odpowie- 
dział: ~ - 

— Do widzenia... 


Major zasalutował nam obu 
i widząc, że znowu podjeżdża 


tramwaj — pobiegł w kierunku 
przystanku. Ja również pożegna- 
łem się z chłopcem i uścisnąłem 
mu dłoń. i 

— Może odprowadzić cię? 
spytałem. 

— Nie, ja tu blisko mieszkam. 
Ja się nie boję powiedział 
chłopiec. 

Spojrzałem na jego mały pie- 
gowaty nosek i pomyślałem że 
w samej rzeczy nie ma się cze- 
go bać. Chłopiec który ma taką 
siłę woli i taką wierność dane- 
mu słowu, nie ulęknie się ciem- 
ności, nie ulęknie się  łobuzów, 
nie ulęknie się i straszniejszych 
rzeczy. A gdy dorośnie... Nie wia 
domo jeszcze, kim on będzie, jak 
dorośnie. Ale kimkolwiek będzie, 
można zaręczyć, że będzie z nie 
go prawdziwy człowiek. à 

Tak pomyślałem. I było mi bar 
dzo przyjemnie, że zaznajomiłem 
się z tym chłopcem. I jeszcze raz 
mocno, z zadowoleniem  uścisną- 
lont mu dłoń. . 


Poranne słońce Jładpie jęszcze dłu. 
gie cienie x drzew przydrożnych, kiedy 
wychydzimy w pole, Na długich, jskbr 
wielkim grzebieniem przeczesanych ła. 
tach pól, wyrastają niezliczona rzędy 
huraków. Nierówną, łamięcę linig po- 
tuwa się wolno wzdłuż wielkiego zugo_ 
nu szereg pocnylonych postaci r szn_ 
rych mundurkąt:h, Jesteśmy na rieju 
prac zcńskicgo hufca harcerek Łódź. 
Chojny. Dziewczęta pracują na polu przy 
pieleuia buraków — jest to ich udział 
w raath podjytych prac Hare "skiej 
służby Iolsce na obozie letnim. Zwane 
i szybkie dziesiątki par rąk wychwy. 
tują spośród szerokich, nisko wyras a. 
jących „ści buraczanych, wytujała i 
wszędzie panoszące się, łodygi chwa_ 
stów. Praca harcerek ma w. sobie tyle 


wyrazistej siły ataku na zieloną ácia- 


nę chwastów, że trudno się oprzeć na- 
suwającym się porównaniom. Linia, 
pracujących dziewcząt wygina się w 
niektórych miejscach ostrym łukiem ku 
przodowi, jakby tutaj chwasty traciły 
śwą siłę i kapitulowały. To zwycięstwo 
upartych i zwinnych rąk pracnjących 
dziewcząt, Za nimi długie rzędy bura_ 
czanych listków błyszczą soczystą zie_ 
lenią wśród czystej ziemi uwolnionej od 
szkodliwych chwastów, 

Czerniejąca smużka oczyszczonej z 
chwastów ziemi z równymi grządkami 
buraków wystrzela daleko w przód, 
przed czołówki linii pracujących dziew 
cząt. Zdziwiony wzrok biegnie. zn 
smużką. Wśród bujnej zieleni wdać po. 
chylóne cztery postacie. Tylko migają 
wyrywane łodygi chwastów. Zbliżamy 
się do tej wysuniętej grupki, To przo_ 
downiezki pracy. Prowadzą współzawod 
nietwó pracy w -swej drużynie na za 
jęciach Harcerskiej Służby Polseoc, Na 
czele grupy pochylona, szczupła dziew_ 
czynka, zadziwia nas szybkością swo_ 
jej pracy. Zadajemy parę ciekawych 
pytań, Młoda przodowniezka chętnie nd 
powiada na pytania, Nażywa się Rosz- 
czyk Anrelia, ma 15 lat, jest już czte_ 
rókrotną przodowniczką pracy na oho. 
zie, ostatnio wykonała 200 procent nor. 
my. Swoje wyniki tłumaczy umiejęt. 
nym sposobem wyrywania chwastów | 
właściwym  pochyleniem korpusu przy 
pracy. Jest zadowolona ze swych wy- 
ników, 3 godziny pracy przy pielenin 
buraków, lub zbieranie porzeczek, wea. 
le jej nie męczą. Inne dziewczęta rów 
nież nie są zmięczono. Może trochę zbyt 
mocno przygrzewa słoice, ale — „przy 
uajmnicj będziemy wszystkie opalone, 
bo jakże hy da Todzi wrócić z obozu 
ua biało — kończy druhna Murelka,, 


Ameryka- 


to nie Wall-Street 


Co daje nam film p. t. „Harry Smith odkrywa Amerykę“ 
Pokaz filmowy dla korespondentów fabrycznych 


Dubbing — to nowy, najbardziej 
zrozumiały dla widza sposób tłuma- 
czenia. filmu. To przekład fabuły fil 
mu na język ojczysty — w tym wy- 
padku, na jężyk polski, Film dźwięko 
wy w ten sposób tłumaczony ma tę 
przewagę nad tłumaczonym tekstem, 
że — po pierwsze podaje widzowi ki 
nowemu pełny tekst dialogu, a po 
drugie — nie odrywa jego uwagi od 
gry aktora... 

Dobrze się stało, że Film Polski, bio 
rąc pod uwagę potrzeby świata praey, 
zorganizował specjalne seanse filmo- 
wę dla korespondentów „Głosu, przo 
downików pracy i racjonalizatorów w 
sali projekcyjnej Wyższej Szkoły Fil. 
mowej przy ul. Targowej 61. 

Pierwszy taki pokaz filmowy (właśnie 
filmu dubbingowego) dla  korespon. 
dentów „Głosu“ i przodowników pra- 
cy odbył sig w godzinach wieczor- 
nych w dniu 25-ym lipca br. Wyświe 
tlanie filmu połączone było z prelek- 
cją, którą wygłosił ob. PDrapella z Wy 
działu Artystyczno . Programowego 
F.P. Fachowa ta prelekcja zapoznała 
robotników z techniką filmu dubbin- 
gowego pt. „Haey Smith odkrywa 
Amerykę", , , 


Perypetie Harry Smitha 
Kfematografia radziecka nie 
mma bolączek  scenarjuszowych: 
czerpie szeroko tematy z bogate. 
go życia radzieekiego, -czerpie je 
se wspaniałej radzieckiej literatu 
ry i dramaturgii, która-żyje i tęt 
ni „źgadanieniami współczesnego 
Życia... 


wolności i sprawiedliwości społecz 
nej — Związkowi  Radzieck/'emu. 
Smith ma napisać, za garść dola. 
rów kłamliwą bujdę* o Związku 
Radzieckim, Smith jednak jest 
człowiekiem prawym, człowiekiem 
który był w Związku Radzieckim 
w czasie, gdy kraj ten ponosił naj 
człowiekiem prawym, człowiekiem 
mem i w czasie, gdy kraj ten — 
po odniesionym zwyc:ęstwie;na| na 
jeźdźcą faszystowskim — podno. 
si się pokojową, ofiarną pracą ze 
zniszczeń wojennych. Harry Smith 


zna więc całą prawdę o Rosji So 


wiegkiej i daje tej prawdzie auten 
tyczny, niekłamany wyraz w owej 
książce. Za tę prawdę — niewygod 
ną dla jego kapitalistycznych chle 
bodawców, lokaj Wall-Street 
Smith podlega rozmaitym prześla 
dowaniom, to nie wykoleja głosńcie 
la prawdy, Harry Smith odkrywa 
drugą Amerykę milionów ludzi, któ 
rzy tak jak on — pragną wolności 
pokoju i sprawiedliwości społecz. 
nej, tę Amerykę Waszyngtonów i 
Lincolnów i Rooseveltów, wprzęga 
się Smith do walki z garścią sług 
cielca dolarowego, lokai giełdy i 
„wojowniczego: * Departamentn 


Stanu USA, 
|. 


Wypowiedzi 


korespondentów „Głosu'* 


Korespondenci „Głosu“, przodowni, 
cy pracy łódzkich fabryk, po obejrze 
niu polskiej wersji filmu radzieckiego 
„Harry Smith odkrywa Amerykę* w 


Film pt. „Harry Smith“, grany dyskusji, która „na gorąco wywiąza 


Jest zresztą na naszych ekranach, 
a ukazujący się obecnie znowu w 
nowej wersji dubbinmgowej, jest 
przeniesiońz na „płótno* słynna 
sztuka teatralną K. Simonowa pt. 
Zagadnienie rosyjskie". Bohate. 
wem sztuki i filmu jest dzienni. 
karz amerykański, Harry Smith, 
którego rekiny kapitalistyczne 
USA pragną użyć jako narzędzie 
agitacji wojennej, jako instrument 


propagandy przeciw ostoi pokoju, | kilka, 


ła się w sali projekcyjnej 
Szkoły Filmowej, dokonali 
tega rodzaju, zbiorowej, 
oceny filmu. 

Ocena społecznych, politycznych i 
artystycznych stron filmu, dokonana 
przez robotników zaskoczyła by nieje 
dnego zawodowego recenzenta i kryty 
ka swa powagą i rzeczowością. 

Spośród wielu ciekawych głosów, 
które padły w dyskusji, wymienimy 
Tow, Szałkiewicz Jan z MZE, 


Wyższej 
pierwszej 
robotniczej 


otwierając dyskusję, powiedział; Har 
ry Smith odkrył przed naszymi ocza- 
mi dwie Ameryki, Amerykę Hearstów 
i Mac Phersnów oraz ich mocodawców 
i protektorów, kilkuset multimilione. 
rów z jednej i — Amerykę milionów 
szarych ludzi, pragnących pokoju i wal 
czących o wolność i sprawiedliwość 
społeczną. Film ten daje nam żywy 
obraz kultu, jaki w Ameryce panuje 
w stosunku do pieniądza. Film ten pa 
kazuje nam, na jakia trudności natya 
fia postępowy odłam społeczeństwa w 
walce o prawdę. Te jednak zmagania 
postep wych ludzi w państwie dolara 
odnoszą skutek. Rośnie i krzepnie w 
siłę obóz pokoju w Stanach Zjednoczo 
nych*, SĘ 

„Brat mój — mówi korespondent 
„Głosu*, tow: Ohrapkiewicz — który 
był oficerem na „Batorym** — statku 
transoceanicznym — opowiadał mi o, 
tej Ameryce, którą przed chwilą wi- 
dzieliśmy na naszym ekranie, „To stra 
szny kraj dla Europejczyka:— mówił 
on — niezrozumiały szczególnie dla 
nas, którzy budujemy fundamenty so 
ejalizmu. Niezrozumiały i podobny do 
zbiorowiska dzikich zwierząt nawza- 
jem się pożerających, jest kapitalisty 
czny ustrój Ameryki“ Te słowa ożyły 
na ekranie w filmie „Harry odkrywa 
Amerykę", Uderza mnie szczególnie je 
den moment, stałą groźba bezrobocia, 
wisząca nad uszciwym, postępowym 
Amerykaninem, który ośmiela. się mó 
wić i pisać prawdę o Związku Radzie 
ckim, I z tego oręża zastraszenia i te 
roru często użytek robi amerykańska 
reakcja. 

Ak A który widzieliśmy 
przed chwilą — powiedział korespon- 
dent „Głosu* z trójki bawełnianej 
— tow Kajwiński — jest równie ohy 
dny, jak i prawdziwy. Ameryka 1946 
roku w „Harry Smith odkrywa Ame- 
ryke“ przypomina nam lata sprzed 
19% roku w Polsce. Niedawno temu 
w naszych  zukłaądach pracy bawili 
dwaj Amerykanie, Zaskoczemi “i zdu- 
mieni byli oni naszymi osiągnięciami 
socjalnymi. Szczególnie długo zwiedza 
li nasz żłcbek | jeden z nich, odeho. 


dząc, powiedyiet, — „Nie uwierzyli- J 


9-ciu członków handy WIN-u przed sądem 


3-ch $kazano na karę śmierci — pozostałych na długoletnie więzienie 


Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi, w 
trybie postępowania doraźnego, Tozpa_ 
trywał na, sesji wyjazdowej w Odrową. 
żu, pow. koneckiego, sprawę, przedmio_ 
tem której była DYWERSJA POLI. 
TYC4NA,. uprawiana przez członków 

j 8 4% RW E a A 
08 os 
wiatów Włoszczowa i Końskie groma. 
dziła środki walki orężnej w eelu oba. 
lenia przemocą ustrojn Państwą, 

W mają władze natrafiły na ślad 
dwóch bunkrów, ukrytych w żabudo_ 
waniach Władysława i Edwarda Stęp. 
niów w Wielkiej Wsi gminy Odrowąż, 
Przeprowadzona rewizja dała rewela. 
cyjne wyniki, Znaleziono cały arsenał 
najrozmaitszej broni. 

Główny oskarżony, Henryk Dajer, stu 
dent prawa Uniwersytetu Warszawskie 
go, uznany za duchowego przywódcę 
dywersyjnej grupy, dokonał wspólnie 
z Janem Wydra zamachu na Rute Ta. 
deneza w Końskich. Oi sami sprawcy 


pod ninina aieeaa Ą 


dokonać napadu rabunkowego na ze. 
kretarza leśnictwa Imbiewiee (pow. po. 
znański), celem zrabowania 1.000.000 
złotych, 

Dzięki postawie konwojnjącego mi. 
licjanta, który otworzył ogień, napad 
„zostaų udaremniony, Napastnikom jed. 
„mak udało się zbiec, 

s. Oskarżeni Dajer i Franciszek Rurarz 

mimo, że w połowie 1945 roku ujawni. 
H się, w dwa tygodnie później zgłosili 
się do Fdwarda i Stanisława Stępniów 
z żądaniem ukr'eia posiadanej przez 
nich broni, grożąc zabójstwem w razie 
powiadomienia o tym i wydanią broni 
legalnym władzom. 

Pozostali podsądni z $_osobowej gru. 
py oskarżeni są o udzielenie pomocy 
członkom nielegalnej organizacji, da. 
wania kwater, żywności oraz dostar, 
czanie broni, 

Na rozprawie wszyscy oskarżeni przy 
zmali się do winy, Sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego skazani zostali: 

Henryk Dajer, Jan Wydra i Franci. 


wspólnie z dwoma innymi usiłowali | szek Rurarz — na karę śmierci, pozba. 


Zmiana trasy linii autobusowych PKS 


12 nowych 

Z dniem wezorajszym smienionż zo. 

stała trasa autobusów, odchodzących x 

Łodzi o godz, 16,30 przez Bełchatów i 

Szczerców do Wielunia. Linią ta zo. 

stała skrócona — autobusy dochodzić 
będą tylko do Bzczercowa, 


Wieluń natomiast otrzymał inną ko. 
munikację. Wprowadzono nową linię 
przez Łask — Szczerców do Wielunia. 
Autobusy tej linii odchodzę codzien. 
nie z dworca autobusowego przy ulicy 
Wigury o godzinie 16,45, 

Łódzki PKS otrzyma w przeciągu 
najbliższego miesiąca (tj. w sierpniu) 
12 nowych autobusów marki „Ley, 
land'*'. Wozy te będą wykorzystane 
częściowo na trasach już istniejących, 
częściowo zaś przesłane do Wielunia, 
gdzie z chwilą wprowadzenia w życie 


W dnin dzisiejszym w lokalach Ko. 
misji poborowych stawią się wszyscy 


-poborowi o nazwiskach zaczynających 


się na literę K, 

W celu dokonania prześwietleń rent. 
genologicznych, poborowi winni sta- 
wić się o godzinę wcześniej, niż to po. 
dane jest w afiszach, przedstawiając 
jednocześnie wszelkie dokumenty wraz 
ze zdjęciami. 


————n 


Zebranie radców zakładowych 


przemysłu metalowego 

Dziś, tj. 2 sierpnia, o godz. 14 w sali 
konferencyjnej ORZZ, ul, Traugutta 18 
(V piętro), odbędzie się odprawa rad. 
ców zakładowych fabryk przemysłu 
metalowego. Na porządku dziennym 
szereg ważnych spraw: nowa struktura 
organizacyjna, sprawa wczasów, łącz 
nóśż miasta ze wsią, współzawodnictwo 
pracy i inne, 

Obecność wszvatkiah radnych 


obo. 
wiązkowa, r 


Leylandów 


zimowego rozkładu jazdy od 1 paździer 
nika br. otwarta zostanie samodzielna 
stacja zutobusowa. (sw) 


wienie praw na zawsze oraz konfiska. 
Vę mienia, Włądysław Stępień į Ed. 
ward Btępień — na dożywotnie więzie. 
nie, pozbawienie praw na zawsze i kon. 
fiskatę mienia, Władysław Rurarz — 
na 10 lt więzienia oraz konfiskatę 
miepja. Jan Rürarz A. Sr a B 

na karę pas lat więzienia or 
Rurarz — na 6 lat więzienia, 


itoni 


byśmy, że takie zdobycze socjalne w 
kilka lat po wojnie ma klasa robotnieza 
Polski, goybyśmy ich sami nie ogląda 
li“, Ja nie jestem zaskoczony ioh zdzi 
wien'em Przecież , jeśli się żyje w ta 
kiej Ameryce Hearstów i Mac Pher. 
sohnów tmdno uwierzyć w żłobek fa- 
bryczny, akcję wczasów, instytucję 
Rad Zakładowych i tp.“ 

Tow. Chówiński, zabierając głos w 
drskneji stwierdził — „Wstrój kapita 
lsryczny wypacza człowieka, Wielu ze 
<uniuyeh bohalerów tego filmu stwier 
dza: — jestefmy świnie'* Niektórzy z 
nich już doszukuję sie przyczyn swe 
ga wykolejenia i znajdują je słusznie 
w przegniłym ustroju kapitalistycz. 
iym ` 

Tow.. Londowski widział w teatrze 
„Zataumienie rosyjskie" Simonowa, na 
podstawie którego wykonano i oprac) 
wano film „Harry Smith adkrywa Ame 
rykę*. Tiważa on, że w opracowania 
filmowym sztuka zyskała, akcja jest 
żywsza i skala przeżywnnych wrażeń 
przez widza różnorodniejsza'. 

Znalazł się i jeden głos krytyczny, 
Tw. Szałkiewicz uważa, że wycieczka 
Harry Smitha do Związku Radzeickie 
go jest pocazaua zbyt fragmentarycz 
nie ' nie dnie widzowi pełnego zarysu 
zdobyczy tege wielkiego socjalistycz 
nego państwa. 

p . 

Należy się spodziewać, że i następ- 
ne pokazy wywołają podobnie ożywio- 
ną dyskusję. 
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NASI CZYTELNICY ZWRACAJĄ UWAGĘ 


Nieporządki 


na Zdrowiu 


„W każdą niedzielę wyjeżdżam wra r rodziną za miasto — pisze nam 
czytelnik I. S. — przeważnie do Parku Ludowego na Zdrowiu; Jest to blisko 
raiasta, tak, że podróż z dziećmi nie sprawia zbyt wiele kłopotu. 

W lesie na Zdrowiu można doskonale odpocząć, a nawet popływać kajakiem 
po stawie i bylibyśmy zupełnie zadowoleni, gdyby nie nieporządki, tu pa» 
nujące. Piasek, który musiał być kiedyś czysty, obecnie przypomina raczej... 


glinę, a co gorsza, są w nim zdradliwie 


padki. 7 


ukryte potłuczone butelki i inne ed- 


W ostatnią niedzielę mój mały synek skaleczył rię takim szkłem podczas wi 
bawy w piasku. Apeluję więc do Zarządu Miejskiego, aby zajął się wreszcie 
tą sprawą i uporządkował miejsce, będące celem wycieczek niedzielnych tysięcy 


Łodzian”. 


Apel naszego czytelnika wydaje nam się słuszny. Oczekujemy wyjaśnień za 


strony Zarządu Miejskiego. 


Komu należy się przede wszystkim 


s = . 
miejsce siedzące 
Tow, Marian Kordas pisze: „Często widzimy w tramwajach, że starsi ludzią 
i kobiety z dziećmi muszą stać podczas gdy młodzież zajmuje miejsca sie. 


dzące, 


Dużo się już o tych sprawach mówiło i pisało, ale mało to pomogło. 


Dlatego powracam jeszcze raz do tej sprawy. Cas- Dyrekcja MZK nie mogłaby 


wywiesić w wagonach tramwajowych, na widocznym miejscu, 


stępującą lub podobną treścią: 


tabliczek x na- 


| 
„Ustępując miejsca ludziom starszym lub kobietom-matkom, dajesz dowód 
swej postawy obywatelskiej i dobrego wychowania”. i 
Uważamy, że nad tą propozycją warto się zastanowić. A 


Po zamknięciu Wystawy w Helenowie 
—— H 


Zdobyte doświadczenia — nauką na przyszłość 


Należy urządzać więcej zabaw ludowych 


W niedzielę 31 lipca o go- | przestrzeni w parku helenowskim. 


dzinie 9 wieczorem została 
zamknięta wystawa w Hele- 
nowie. Warto było by więc 
zrobić krótki przegląd wra- 
żeń i spostrzeżeń, jakie poczy 
niliśmy w ciągu 9 dni trwa- 
nia wystawy. 


akie cele miała wystawa? Naj- 
ważniejszym niewątpliwie było 
pokazanie społeczeństwu łódzkiemu 
5-letniego dorobku gospodarczego i 
kulturalnego naszego miasta i tych, 
co się do tego najbardziej przyczy- 
nili — najwybitniejszych przodow= 
ników pracy. Organizatorom wysta- 
wy należy się zatem pełne uznanie, 
gdyż cel ten został osiągnięty. W 
sposób zajmujący : przystępny dla 
każdego zgromadzono eksponaty 65 
różnych instytucji, przedsiębiorstw 
handlowych, fabryk oraz*agend Za- 
rządu „Miejskiego. Można, było 
-wprawdzie pokazać więcej, ale nie 
pozwoliła na to ograniczona ilość 


Mięso na bony tłuszczowe 


W tygodniu bieżącym od dnia ju. 
trzejszego do soboty włącznie otrzy. 
mamy mięso i wędliny na wymienione 
niżej odcinki bonów i kuponów kon. 
troln$ch. Bony tłuszezowe z miesiąca 
sierpnia kat PR.R — na odcinek nr 1 
— 0.50 kg mięsa, na odcinek nr 4 =e. 
0,50 kgymięsa, na odcinek nr 5 — 048 
kg wędliny. 

Kupony kontrolne (przedrukowane s 
miesiąća lutego) kat. R—D — na odci. 


nek nr 16 — 0,50 kg mięsa, na odcinek 


nr 17 — 0,50 kg mięsa, na odcinek nr 
18 — 0,25 kg wędliny. 

Bony tłuszczowe z miesiąca sierpnia 
kat PR=B — na odcinek nr 4 — 0,20 
kg mięsa, na odcinek nr $ — 0,20 kg 
mięsa, na odeinek nr 5 — 0,25 kg we- 
dliny. 

Kupony kontrolne (przedrukowane z 
miesiąca lutego kat PR) — na odci. 


Komenda Miejska SP przyjmuje zapisy 


Komenda Miejska Powszechnej Or. 
ganizacji „Służba Polsce“ ptzyjmuje 
kandydatów i kandydatki do szkół 
przysposobienia przemysłowego: działy 
dla chłopców: węglowy, hutniczy, pa- 
piernieczy, metalowy, mineralny, skó. 
rzany, chemiczny. 

Działy dla dziewcząt: włókienniczy 
oraz odzieżowy. * 

Warunki przyjęciar dla kandydatów 
(chłopców): wiek 17 lat nie sprzekro. 
czone 19lat życia (brak trzech miesię_ 
oy dopuszeząlny), Wykształcenie: dol. 
na granica umiejętności czytania i pi. 
sania, górna granica, — 7 klas szkoły 
podstawowej, są 

Warunki — przyjęciat dla kandy. 
datek (dziewcząt): wiek 16 lat a nie 
przekroczonę 20 lat życia. 


Wykształcenie: dolna granica umie. 
jętności czytania i pisania górfńa 
granica 7 oddziałów szkoły powszech_ 
nej. 

Od wszystkich kandydatów wyma. 


gany jest dobry stan zdrowia, 
Uczniowie- otrzymują bezpłatnie: 


naukę, wyżywienie, pomoc szkolna, po. 
mos lekarska, Kandydatów i kańdy_ 
datki przyjmują wszystkie Komendy 
Powiatowe i Miejskie Powszechnej Or. 
ganizacji „Służba Polsce‘, 


Kandydatów z terenu miasta Łodzi 
przyjmuje Komenda Miejska Powszech 
nej Organizacji „Służba Polsce'* 
Łódź, ul, Curie_Składowskiej Nr 30 po. 
kój Nr 1, gdzie można zasięgnąć bliź, 
szych informacji. 


— 


ŁÓDZKA FABRYKA ZEGARÓW 
w Łodzi, ul. Wigury Nr 21 


poszuknje: 


WYSOKO WYKWALIFIKOWANYCH 
TOKARZY, SZNYCIARZY, WZORCIARZY. 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny 


11ól-u 


P. Z. Z. P. P. Nr 3 w Łodzi 
ol, Wólczańska Nr 187 


poszukują wykwalifikowanej maszynistki. 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 


nek nr 16 — 0,20 kg mięsa, na odcinek 
nr 17 — 0,20 kg mięsa, na odcinek nr 
18 — 0,25 kg wędliny. 

Nie posiadający kuponów kontrol. 
nych ani bonów zaopatrzą się w dniu 
wolnej sprzedaży, tj. w środę, dnia 3 
bm: po 0,40 kg mięsa i 0.25 kg wędli_ 
ny na osobę w następujących skle. 
pach spółdzielczych: i 

Skiep 449 — Leszczowa 2, sklep 447 
— Pabianicka 59, sklep 448 — Rudz. 
ka 59, sklep 525 — Pabianieka 6, sklep 
434 — Rzgowska 147, sklep 518 — 
Rzgowska 35a, sklep 250 — Napiórkow 
skiego 38, sklep 524 — Przędzalniana 
01, sklep 464 — Armii Czerwonej 54, 
sklep 522 — Armii Czerwonej 13, sklep 
380 — Księży Młyn 14, sklep 528 — 
Stalina 62, sklep 517 — Kilińskiego 
143, sklep 235 — Narutowicza 19, sklep 
184 — Nowotki 61.63, sklep 516 — 
Narutowicza 78, sklep 440 — Pogra. 
niczna 51, sklep 352 — Plae Kościel. 
ny 6, sklep 407 — Wojska Polskiego 40, 
sklep 435 — Piwna 49, sklep 433 — 
Limanowskiego 121, sklep 520 — Li. 
manowskiego 86, sklep 247 — Zgierska 
185, sklep 285 — 11 Listopada 10, 
sklep 521 — Śródmiejska 68, sklep 441 
— Gdańska 72, sklep 526 — Kątna 54, 
sklep 436 — Felsztyńskiego 14, sklep 
403 — Zawiszy 26, sklep 533 — Abra. 
mowskiego 19. 


Prognoza pogody 

WARSZAWA (PAP). Za- 
chmurzenic zmienne, miejscami 
przelotne opady i skłonność do 
burz, temperatura od 18 do 15 st. 
Słabe lub umiarkowane wiatry z 
kierunków zachodnich. 


PODZIĘKOWANIE. Jędrzejczyk Ry. 
szard składa serdeczna podziękowanie 
całemu zespołowi Szpitala Wójskowe- 
go Oddz. wew, IL za tróskliwą opiekę 
i powrót do zdrowia, 1416 


Ogłoszenia drobne 


ZAGUBIONO legitymację partyjną na 
nazwisko Białas Józef, Tymienieckie- 
go 18, 7270 


ZGUBIONO wkładkę PZPR Nr, 729243 
Bajszczak Anton). 7269 


ZAGUBIONO kartę RKU — Łódź, 
dowód tożsamości na nazwisko. Marsza 
łek Józef, Odrzańska 58, 7268 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Łódź na nazwisko Czachorowski 
Jan, 1276 


ZAGUBIONO legitymację partyjną 
PZPR, legitymację fabryczną, legity- 
mację tramwajową (sierpień) i różne 
inne dokumenty, Malinowski Marian, 
Ideowa 5. s272 


Dla przykładu podamy, że fabryka 
metalowa im. Strzelczyka chciała 
wystawić nowoczesny typ maszyny 
wagi 3 ton, ale nie było jej gdzie 
pomieścić. Przemysł włókienniczy 
mimo, że miał do swęj dyspozycji 
całą salę, też nie mógł na niej usta- 
wić wszystkich swych eksponatów. 
A było jeszcze dużo ciekawych rze- 
czy do pokazania, 
, Drugim czynnikiem, który wpły- 
nal na pewne ograniczenie ilości eks 
ponatów, był zbyt krótki termin, 
przeznaczony na zorganizowanie wy 
stawy. Stąd wnioski na przyszłość, 
gdyż niewątpliwie ta wystawa nie 
będzie ostatnią w naszym mieście, 
że o urządzeniu następnej wystawy 
trzeba pomyśleć przynajmniej na 
miesiąc przed projektowanym ter- 
uinem jej otwarcia. oraz postarać 
się o dogodniejszy, to znaczy rozie- 
glejszy teren. Już dzisiaj mówi się 
o tym, czy następnej wystawy nie 
dało by się zorganizować w Parku 
Ludowym. 

według obliczeń, wystawę zwie- 
dziło około 700 tys. osób, trzeba jed 
nak przy tym przyjąć, że większa 
część zwiedzających przychodziła 
kilkakrotnie. Nie brak było też wy- 
cieczek wiejskich przeważnie 
dzieci j młodzieży. Większość zwie- 
dzających chciała przede wszystkim 
obejrzeć eksponaty, nie wyrzekając 
się przy tym, oczywiście wszelkich 
innych atrakcji wystawy, jak wy 
stępów zespołów świetlicowych (Zw. 
Zaw. Prac. Spółdzielczych. PZPB 
Nr 2, PZPB Nr 7 i PZPB Nr 17) 
koncertów, zawodów sportowych 
lub filmów, wyświetlanych pod go- 
łym niebem. Inni przybywali, aby 
przyjemmie spędzić czas właśnie 
dzieki tym atrakcjom. 


Wielkie powodzenie, jakim cie- 
szyły się wśród młodzieży tańce na 
świeżym powietrzu, świadczy o po- 
trzebie częstego urządzania podob- 
nych imprez — zabaw ludowych. W 
okresie lata można przecież wyko- 
rzystać do tego celu wszystkie par- 
ki łódzkie. Orkiestr chyba w na- 
szym mieście nie zabraknie. Obo- 
wiązek zorganizowania tych zabaw 
powinny wziąć na siebie Związki 
Zawodowe lub Zarząd Miejski. 

Ze szczególnie gorącym  przyję- 
ciem spotkały się występy amator= 
skich zespołów świetlicowych. Na= 
leżało by więc te zabawy ludowe 
urozmaicić takimi występami, tym 
bardziej, że dotychczas zespoły świe 
tlicowe nie miały sposobności popi- 
sywać się przed większym groner ` 
widzów ż znane były przeważnie 
tylko na terenie swych własnych 
fabryk. 

Łódź zdobyła się nareszcie na do- 
brze i celowo zorganizowaną wysta 
wę. Z wystawy tej wyciągnęliśmy 
dużo nauk, które w przyszłości win 
ny być wykorzystane. 

Bel. 


Dziś konferencia w POT 


Przypominamy naszym Qzytelni. 
kom, że dziś, we wtorek, dnia 2.8., 
o godz. 18,45 odbędzie się w Po. 
wszechnym Domu Towarowym przy 
ulicy Piotrkowskiej 62, konferencja 
Dyrekcji z klientami, Każdy, kto 
uskarża się na jakiekolwiek braki 
w pracy PDT, lub życzy sobie uzt. 
pełnienia asortymentu sprzedawa. 
nych towarów, ma okazję wypowie. 
dzenia swych uwag. Dyrekcja PDT 
postara się usprawnić pracę w myśl 
życzeń klientów. 


Rozwój sieci wodociągowa -kanalizacyjnej 


Miejskie Zakłady Wodociągów iKa. 
nalizacji przeprowadzają obecnie w po. 
łudniowej części miasta prace, mające 
na eelu zaopatrzenie ludności w wodę. 
Na Chojnach i w Wiskitnie wierci się 
dwie studnie o głębokości 250 i 800 m, 
z których otrzyma się 8,500 metrów 
sześciennych wody na dobę. Da to moż 
liwość przyłączenia do sieci wodocią_ 
gowej 600 posesji (w chwili obecnej 
ilość wszystkich posesji, posiadających 
wodę wynosi 1000). 

. 


Buduje się również drugi rurociąg 
na Stoki, Prace przy nim przeprowa. 
dzane są juk w okolicach ul, Naruto. 
wicza i Zagajnikowej, 


. 


W północnej części miasta natomiast 
przeprowadzane są intensywne prace 
kanalizacyjne. Już w roku bieżącym 
ms być wybudowany kolektor (to jest 
główny kanał, do którego zbiegają się 
mniejsze kanały) © długości 1 km, co 
da możność przyłączenia do sieci ka. 


na przedmieściach Łodzi 


nalizącyjnej części Bałut między rze. 
ką Łódką a ulicą ll.go Listopada, 
sw. 


Wielki zjazd 


rzemiosła w Łodzi 


W ub. niedzielę, dnia 31 lipca br., 
odbył się w Łodzi zwołany przez Ko. 
mitet Wojewódzki Stronnictwa Demo_ 
kratycznego zjazd rzemieślników z te. 
rena Łodzi i województwa łódzkiego. 
Zjazd odbył się w sali okręgowego 
Związku Cechów Rzemieślniczych przy 
ul. Południowej 11 i obesłany był bar. 
dzo lieznie. 

Zjazd zagaił w imieniu Kom, Cen. 
tralnego: Stronnictwa Demokratyczne. 
go, prok., Jerzy Jackiewicz, po czym 
witał zjazd w imieniu prezydenta mia. 
sta i Komitetu gVojewódzkiego SD wi. 
ceprezydent miasta, poseł Sobol, któ. 
ry objął przewodnictwo zjazdu, W 
imieniu Miejskiej Rady Narodowej wi- 
tał zjazd przewodniczący tow. E. An, 
drzejak, 

Referaty wygłosili: pos. Czyżowski 
i wiceprzewodniczący Izby Rzem., Ši. 
korski. s 


Przetarg ustny 


„Wytwórnia Filmów Fabularnych w Łodzi ogłasza przetarg na 
sprzedaż w dniu 13.go sierpnia rb. o godz. 10 


1. samochodów osobowych 


2 5 
3. motocykli 
4. ramy motocykl. 


5. przyczepy motocykl. 


sztuk 


ciężarowych p 


„ 10 


n 
44 1 


Wyżej wymienione można oglądać w Łodzi przy nl. Kilińskiego Nr. 
x + i p c s + 
210 w Warsztatach Samochodowych, gdzie można również otrzymać 


informacje o warunkach przetargu. 


Lack 


Rzeczy 


14473 - c= af" ru CT 


ciekawe 


Tokarz - uczonym alpinistą literatury dla młodzieży, a wreszcie 
adzid tokarz, Eugeniusz | do najpiękniejszych utworów Hte- 


Leningr 

Bielecki, należy od 13 lat do ama- 
ego klubu alpinistycznego. W 
ciągu tego czasu zdobył wraz z gru- 
pą alpinistów niedostępny dotych- 
czas, niezwykle stromy Szczyt ,„Pat- 
chor“ oraz wysoki na 7.010 m szczyt 
Karola Marksa w Pamirach. Nie- 
mane dotąd okolice szczytu Marksa 
y przez Bieleckiego dokładnie 
zbadane. Zdjęcia terenu i wiele po- 
prawek wniesionych do istniejących 
map Pamiru — to naukowe owoce 
ba wyprawy. Swą wieloletnią dz'a4= 
alność alpinistyczną j badawczą 0- 
ł Bielecki w pracy naukowej, 
świadczy o jego głębokiej wie 

dzy w dziedzinie geografii i geolo- 
gii Na podstawie tej pracy Bielecki 
przyjąty został jako członek rzeczy- 
wisty do Wszechzwiązkowego Towa= 

Geograficznego. 


Czesi uczą się po polsku 
Ostatnio wydano w Pradze cały 
Szereg podręczników języka polskie- 
go. Najcenniejszym bodaj jest pod- 
ręcznik „Polstina rozhlasem" (Pol- 
«ki przez radio) napisany przez 
Adolfa Malka. Drugą część tego pod 
ręcznika stanow: „Polska citanka* 
tegoż autora, wydana w tych dniach 
przez praskie wydawnictwo „Svo= 
boda". Podręcznik opracowany jest 
nader starannie i metodycznie, Od 
lekkich artykułów 41 codziennych 
ówek czytelnik przechodzi do 


SED 


OPERA SLASKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 


Dnia 2 sierpnia br. opora „Rigolet. 
to“ G., Verdi. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU £OŁNIERZA 


Łódź, ul. Daszyńskiego %4 


Od poniadziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codzienme o godz. 19,15 w 
Tentrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek“. 

Będą to ostatnie występy w Łodzi, 
po czym zespół Teatru Kameralnego 
przenosi się do Warszawy, 


TEATR LETNI „OSA* 
ul, Piotrkowska 94 
Dziś, o godz. 19,80 „Jadzia Wdcwa" 
Ostatnie dnii : 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" nieczynny w men sierpniu 


„MONA 


ADRIA -— „Mężczyźni w jaj życiu” 
godz. 18, 18, 20 
dozwolony od lat 16 


BAŁTYK — „Młoda Gwardia* 
seria IL 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 


BAJKA — „Postrach Mórz“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


GDYNIA — „Program Akutsinofci" 
nr 33 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
£l, 

HEL (dla młodz.) — „Zielone lata* 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA — „Tajemnica nocy wigilijnej“ 
godz, 18, 20 + 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA — „Ulica Graniczna” 
godz. 15,80, 18, 20,30 
dozwolony od lat 12 


PRZEDWIOŚNIE — „Wołga! Wołga!" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


EOBOTNIE — „Antoni i Antonina" 
godz, 16,30, 18,80; 20,80 
dozwolony dla młodzieży 


ROMA — „Guwernantka* 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dln młodzieży 


REKORD — „Śluby kawalerskie” 
dla młodzieży godz. 16 
„Wiosna” 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


STYLOWY — „Skib“ 
godz, 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


EWIT — „Aleksander Matrosow”* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


TATRY — „Pocałunek na stadionie” 
z. 16, 18, 20 
ozwołony dla młodzieży 


TĘCZA — „Tragiczny pościg" 

godz. 17, 19, 21 

niedozwółony dla młodzieży 
WISŁA — „Powrót do domu“ 

godz. 17, 19, 21 

dozwolony dla dzieci i młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Młoda Gwardia* 

seria II 

godz. 16,30, 18,30, 20,30 

dozwolony. dla młodzieży 
WOLNOS6 — „Powrót do doma" 

godz. 16, 18, 20 

dozwolony dla dzieci i młodzieży 
ZACHĘTA — Carie kłami=* 

godz. 16, 18, 20 

dozwolony od lat 16 


1 


ratury klasycznej i współczesnej. 
Całoś uzupełniona jest uwagami 
gramatycznymi 1  ortograftcznymi, 
jak również słownikiem, tak, że fa- 
wet ten, kto nie zapoznał się z pod- 
stawami: polskiej gramatyk: z łatwo 
ścią może opanować język, a jedno- 
cześnie zapozna sią w zarysie z pol- 
ską literaturą. 


. Klęska suszy 


w Kanadzie 


Kanadyjski minister rolnictwa o- 
świadczył oficjalnie, że jeśli nie zmie 
ni sią w najbliższym czasie pogoda — 
zbór pszenicy w kraju br, będzie niż, 
szy, niż to miało miejsoe ord 1037 r. 

Minister odbył ostatnio podróż pò 
Kanudzie, zatrzymując się w miejswo 
wościnch dotkniętych suszę. Podikre- 
Sl? on, że w 1949 roku problemem dla 
Kanady będzie niedobór pszenicy, « 
nie poszukiwanie dla niej rynków 
zbytu, 


Międzynarodowy 
kongres szachistów 


W Paryżu odbył się XX Kongres 
Międzynarodowej Federacji  Szachi- 
stów. Na kongresie postanowiono mię- 
dzy innymi, na wniosek delegacji ra- 
dzieckiej, przeprowndzić w Budapeszcie 
turniej międzynarodowy, który wyłom 
przeciwnika dla szachowego mistrza 
świata — Botwinnika (ZSRR). 

Kongres zatwierdził również proce- 
Auro przyznawania tytułu międzynaro- 
dowego arcymistrza szachowego i mię- 
dzynarodowego mistrza szachowego. 
Zgodnie z przyjętą prosedurę, przyżna- 
no tytuł arcymistrza miedzynarodowe 
go, szachowemu mistrzowi świata Rot- 
winnikowi, 

Mistrzom radzieckim: 
Smysłowowi, Keresowi,  Bolesławskie- 
mu, Bondarewskiemu, Rogozińskiemu, 
Bronszteinowi, Flohrowi, Lilenthalowi 
i Lewenfischowi oraz wieby szachistorn 
innych państw m> inn. dr. Euwe 
(Holandia), Resrewskiemu 1 Fine'om 


Kotowowi, 


(USA), Najdorfowi (Argentynt), dr. 
Sznbo (Węgry) i.  Tartakowerówi 
(Francja). 


WTOREK 2 SIERPNIA 1949 


12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stof. 12,20 Audycja dia 
wsi. 12350 „Melodie ludowe“. 13.20 
Skrzynka PCK. 13,350 (Ł) Chwila mu. 
zyki. 13.35 Muzyka obiadowa, 14.00 
Audycją dla chorych, 14.15. Arie i pis. 
fni St, Moniuszki. 14,80 Arie i pieśni 
kompozytorów czeskich. 14.50 (Ł) Ko_ 
munikaty. 14,55 „Podatek gruntowy £ 
dobrobyt wsi''. 15.05 (Ł) Pieśni ro. 
syjskie do słów Puszkina. 15.15 (Ł) Ak 
tualności łódzkie. 15.25 Informacje. 
15,80 Audycja dla dzieci. 15.50 „Mówią 
książki © górnictwie i hutnictwie''. 
16,00 „Od maszyny do książki*', 16,15 
Muzyka. 16.20 (Ł) Audycja Ligi Ko. 
biet. 16.25 (Ł) Utwory Chopina w wyk. 
pianistów radzieckich. 16,40. (7) „SYL 
wętki przodowników pracy“ — Broni_ 
sława Gołygowska. 16.50 (Ł) Reportaż 

& „Źniwa  przebiegują pomyślnie/*, 


+ 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 


Koncert. rozrywkowy. 18,00 Koncert 
Chóru Polskiego Radia, 13.30 „Z życia 
Bułgarii", 10,00 II dziennik popolo. 
dniowy, 19.15 „Na mizycznej fali“, 
10.45 „Opowieść o Chopinie'* (23). 
20.00 Koncert symfoniczny, 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 Muzyka ta. 
neczna. 22,20 Muzyka popularna, 22:45 
(Ł) „Wiersze Mieczysława Jastruna“, 
22.58 (Ł) Omówienie programu lok. na 
jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Utwory Artura Blisza (w rocznieg uro_ 
dzin kompozytora). 23.50 Program na 
jutro. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn, 


W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


-— A co będzie, jeśli lód oderwie się od brzegów? Czy. 
nie boisz się, Wasyli Maksymowiczu? — cicho spytał 


stojący obok Karpow. 


— A kiedy to może się stać! Dziś czy za miesiąc? 


— To prawda, nie wiem... 


— Ja nie wiem .A czekać nie wolno. Będziemy więc 

tak samo, jak w bi- 
ez ryzyka. Rogow po- 
dzielił robotników na dwie kolumny. Karpow 1 Uma- 
ra porozumiewali się co do terenów pracy. 


ryzykować towarzysze. W prac 
twie.. — nie może się obejść 


Z tłumu odezwał się Remniew: 


— Towarzyszu Batmanow, mnie się zdaje, że dobrze 
będzie prowadzić drogę z dwóch końców. Jedni niechaj 
pozostaną tutaj, inni niechaj zaczynają od wyspy. 

— To niemądry pomysł — sprzeciwił się Rogów. — 
lecz w międzyczasie stracą 


Ludzie wprawdzie dojdą, 
czas i siły. 


Batmanow nie zgodził się z nim. 

— Propozycja jest dobra, należy ją przyjąć — odez- 
wał się i szepnął cicho do Rogowa; — Czy rozumiesz, że 
to jest współzawodnictwo. I praca będzie miała szerszy 


rozmąch. , 


Wasyli Maksymowicz spojrzał na Karpowa i ten zro- 
zumiał z miejsca, że musi pójść na wyspę . 

— Nie obawiaj się, towarzyszu, Zastosujemy wszel- 
kie środki ostrożności — zapewnił Karpow. 

m Na wyspie pozostawisz ze dwudziestu ludzi. niech 


Absencja Łomowskiego owiana mgłą tajemnicy 


Rumunia prowadzi z 
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Polską 57:48 pkt. 


Kiszka 10,8 sek — Buh! 10,9 sek na 100 mtr. 


Na stadionie WP. w Warszawie roz 
poczęły ię pierwsza po wojnie mig- 
dzypaństwówe zawody lekkoatletyczne 
Rumunia — Polska. Po pierwszym 
dniu prowadzi Rumunia 57:48 pkt. 

Punktnelnie o godzinie 17.ej wma- 
szorowały na boisko obie drużyny. 
Drużynę ramnńskę powitał prózes 
PZLA Cz. Foryś, a następnie kierowa 
nik ekipy rumuńskiej w krótkim prze 
mówieniu podziękował za  serdec"-.ę 
przyjęcie w Polsce, modkreślająć, że 
zawody te "zacieśnig więzy przyjaźni 
łączące oba narody rumuński | polski, 
Po wciągnięciu flag narodowych i ode 
graniu hymnów państwowych defilada 
zawodników zmkończyła oficjalną część 
spotkania, i 

Drużyna Polska wystąpiła osłabiona 
brakiem łomowskiego i Pryweri w 
rzutach kulą i dyskiem oraz M. Hoff. 
mana w trójskoku. Na wyróżnienie za 
sługują wyniki w biegach: 400 m. ppł. 
i 800 m, w których zawodnicy polscy 
uzyskali najlepsze po wojnie wyniki. 
W biegu na 400 m ppł. Puzio rajął 
trzecie miejsce w bardzo dobrym cza. 
sie 55,6 sok, a Wdowczyk wyrównał 
rekord życiowy 58,0. W biegu na 800 m 
Statkiewicz zajął drugie miejsce 
uzyskując również najlepszy pówojen. 
ny wynik 1;55,6 min. Na trzecim miej 
stu znalazł się Kórhan, 


Wyniki techniczne, 

100 m: 1) Kisrka 10,8, 2) Buhl 10,9, 
3) Stoenescu (R) 11,2, 4) Toma (R) 
11,8. Kiszka doskonale wystartownł i 
prowadził od startu do mety. 

8.000 m « przeszkodami: 1) Firea 
(R) 9:36,2, 2) Kielas 9:42,8, 8) Bier. 
nat 10:06,0, 4) Bladuca. Najlepszy 
biegacz rumuński na tym dystansie 
Firea zwyciężył zdecydowanie, uzysku 
jys na mecie ok, 50 m ptzewagi nad 
Kielasem. 


Pchnięcie kulą: 1) Raica (R) 14,73, 


2) Praski 14,39, 8) Krzyżanowski 
14,81, 4) Negrutin (R) 14,21, Brak 
Łomowskiego w tej konkurencji poz- 
bawił drużynę polską szansy zajęcia 
pierwszego miejsca. 

Skok w dal: 1) Adamczyk 7,20 m, 
2) Vizesmajer (R) 6,76, 3) Taus (16) 
8,76, 4) Kiszka 6,76. Adamczyk odle- 
głość 7,20 uzyskał w drugiej kolejce 
skoków, mając. dmlsze trzy skoki rów 


nież powyżej 7 m. Pozostali uzyskali 
wyniki 6,76 juk w pierwszej kolejce. 

Po tych czterech konkurencjach pro 
wadziła Polska 24:20 pkt. Następne 
konkurencje oprócz sztafety 4x100 m. 
wygrali Rumuni zdobywając ogółem 
9 pkt. przewagi w pierwszym dniu z% 
wodów. 

10.000 m. : 1) Radu (R) 32:40,0, 
2) Cristoa (R) 82:49,8, 3) Więcek 
33:25,4 4) Płotkowiak. Obaj Rumuni 
prowadzili od startu do mety. Polacy 
zostali w tyle już po 2 km. Na mecie 
Rumunii mieli ok, 300 m przewagi nad 
Polakami. 


Skok w zwyż: 1) Boeter (RB) 1,00, 


2) Brzozowski 1,85, 3) Bkałban'a 1,80. ka, 


Drugi Rumun Makavei mie przeszedł 
pierwszego minimum 1,70 i nie został 
sklasyfikówany, Zwyciężca Boeter prze 
szedł wysokość 1,85 za pierwszym ra. 
zem, a 1,00 za trzecim. Brzozowski 
przekroczył 1,85 za trzocim skokiem. 


AD uv as rekordy Pol słki 2 
ustanowione na Mistrzostwach w Warszawie 


W dragim dniu pływackich mi- 
strzostw Polski na pływalni SŁU.K.F. 


który wyni. | padł nowy rekord Polski w sztafacie 


kiem 1:57,8 pobił swój rekord życ*-|4x200 m. stylem dowolnym. Drużyna 


wy. W skoku w dal Adamczyk zajął 
pewnie ierwsze miejsca b. dobrym 


wynikiem 7,20 m. 


„Ogniwo (Bytom), atakowann cały 
cons przez „Ogniwo” (Warszawa) zdo 
była tytnł mistrza i ustanowiła nowy 


Tylko jeden Fodzianimw.. ? 


Obóz kondyćyjny dla pięściarzy związkowych 


Związkowa Rada Kultury Fizycz- 
nej i Sportu przy CRZZ organizuje 
w dniach 1—30 sierpnia br. obóz 
kondycyjny dla czołowych zawodni- 
ków klubów związkowych, Obóz 
odbędzie się w Centralnym Ośrodku 
Wych. Fiz. CRZZ w Czerwieńsku, 

Ną obóz powołani zostal! nastę- 
pujący. zawodnicy: 

W muszej: Woźniak (Ostrów), Gu 
mowski (Śląsk), Liedke (Poznań) ! 
Lindner (Jelenia Góra), 

W. koguciej: Grzywocz 


Szczypiomiśw węgierscy 
zwycięża ą w Pradze 


W Pradze rozegrano w sobotę i nie. 
dzielę międzypaństwowe zawody w 
szczypiorniaka zespołów męskich i ko 
biecych. 

W szczypiorniaku męskim We po_ 
konały CSR 8:2 (4:0), W R 
niaku kobiet 7.osobowym Węgierki po. 
konały Czeszki 10:2 (6:0). 

W niedzielę węgierska drużyna mę. 
ska "zwyciężęłx ponownie 8:5 (3:3). 
Spotkanie to rozegrano w składzie T- 
osobowym. W rewanżowym meczu ze_ 
społów kobiecych Węgierski zwycię_ 
tyły 6:0 (5:0). 


Kolarskie 


Mistrzostwa Czechosłowacji 


na torze 

W Pardubicach odbyły sią torowe 
mistrzostwa Czechosłowacji na dystan 
sie I km, Tytuł mistrza zdobył Mo. 
chek który ostatnie 200 m przejechał 
w 12,8 sek. Drugie miejsce zajął Ci. 
glar. który dzierżył mistrzostwo Cza. 
chosłowacji w tej konkurencji przez 
6 lat, uzyskując czas 15,2 sek. 


Dwa rekordy 
lekkoatletów radzieckich 


Mistrz ZSRR w chodzie na 10 km, 
Zeltynsz ustanowił nowy rekord Związ 
ku Radzieckiego w tej konkurencji 
wynikiem 44:45,8 min. 16_letni Madis. 
son ustalił nowy rekord ZSRR junio. 
rów w rzucłę oszczepem — 56,57 m. 
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(Sląsk). 


budowy. 


przybędzie 


zrobić. 


słuch! 


— Brygady! — zawołał Karpow, — Droga nasza jest 
niewypróbowana, możemy natrafić na cienki lód, dla- 
tego należy iść pojedyńczo, a nie całą hurmą. Słuchać 
komendy: rzędem jeden w odległości od drugiego na 
dwa metry, w kierunku wyspy, naprzód marsz! 

Długo jeszcze widać było między zwałami lodu łań= 
cuch ludzi, posuwający się za rybakiem do przeciwle- 
Nie zdążyli zniknąć z pola widzenia, 
a Umara ustawił już swoją kolumnę grupami po Kil- 
ku ludzi. Pierwsze uderzenia padły pod łomem Batma- 
nowa i Umary. Za nimi trzy setki łomów i oskardów 


dzieć, że jesteś za słaby, 
uprzedzam 
— Nie, nie jestem słaby! 


— Weźmiemy to pod uwagę, a jakże 
czu! I obiad twoim ludziom przywieziemy i po stopce 
spirytusu się znajdzie — obiecał Batmanow. 

— Czy słyszysz, co naczelnik mówi — trącił Karpow 
Libermana, 

— Słyszę. Matka kochana wszak posiadam doskonały 


ggeło brzegu. 


Czajkowski, Tobholczyk (W-wa), Stel 
mach (Wałbrzych). 

w „płórikowej:  Matloch 
Kruża (Pomorze), Panke 
Bazarnik (Śląsk). 

W lekkiej: Ratajczak (Poznań), 
Sadowski (Szczecin), Waluga (Wro- 
cław), Janiszewski (W-wa), Orlik 
(Radom), Krawczyk (Łódź). 

W półśredniej: Baranowski (Po- 
morze), Kwaśniewski (W-wa), Szto!c 
(Wrocław), Sznajder (Śląsk), 

W średniej; Grzelak (Kalisz), Pa- 
lińsk: (Pomorze), Cebulak (Pomo- 
rze), Krupiński (Wrocław), Nowara 
(Śląsk). 

w, półciężkiej: Gnat (Bydgoszcz), 
Franek (Poznań). 

W ciężkiej: Nandzik (Śląsk) i Stec 
(Radom). 

Jednocześnie Związkowa Rada 
Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ 
przyznała KKRS..,Gedaniav .w Gdań 
sku: 10 miejscnarobozie,wraz z 
instruktorem w nagrodę za zdoby- 
cie drużynowego mistrzostwa Polski 
na 1949 r. Trenerami na obozie be- 
dą: Kowalski (W-wa), ` Kasznia 
Łódź) i Majchrzycki (Poznań). 


(Sląsk), 
(Poznań), 


rekord Polski czasem 10:19,4, Po- 
przedni rekord w tej konkurencji na. 
leżał również do „Ogniwa“ (Bytom.) 
(tytuł wicemistrza zdobyła sztafeta 
„Ogniwo (Warszawa), ustanawiając 
czasem 10:23,8 nowy rekord okręgu 
warnzawskiego, 

Drugi rekord Polski ustanowił Zim. 
ny („Ggniwo* Bytom) w pływaniu na 
50 m, x granatem przebywając ten 
dystans 33,8 sek, Wicemistrzem w tej 
konkurencji został Procel (Stal Kato- 
wice) — 34,6 sek, konkurencja ta z0- 
stała poraz pierwszy wprowadzona do 
programu mistrzostw Polsk, 

W skokach z wieży mistrzostwo zde 
był Kłaptosz przed Skornpką. 

Wyniki techniczne: , 

200 m. st. dow. kl, mistrz 1) Ludwi 
kowski (Ogniwo Warszawa) 2:27,7 
2) Rybkowski (Stal Ostrowiec) 2:28,1, 
3) Gremlowski (Ogniwo Bytom) 2:28,6 

200 m. st. dow, kl. I 1) Mróz 
(Brda Bydgoszcz) 2:40, 2) - Tura 
(Stal Ostrowiec 2:462, 8) Piotrowski 
(Brda Bydgoszcz) 2:52.8. 

100 m. st. mot. „kl. mistrz 1) Ci. 
chański (Warta Poznań) 1:16,2, 2) 
Szołtysek (Stal Katowice) 1:169, 
3) Dobrowolski (Zryw Łódź) 1:19,8. 

100 m. st. dów. kl. mistrz 1) Precel 
(Stal Katowice) 1:03,0, 2) Ludwikowe 
ski (Ogniwo Warszawa) 1:04,5, 3) Ma 
uowski (AZS Wrocław) 1:05,5. 

50 m. z granatem. 1) Zimny (Ogri- 
wo Bytom) 33,8 2) Protel (Stal Kato 
wice 34,6, 3) Gadzikiewicz (Ogniwo 
Bytom) 36,3. . 

Sztafeta 4x200 m. st daw. kl. mistrz, 
1) Ogniwo (Rytom) 10:19,4 (rekord 


Wyścig motocyklowy w Zakopanem 


Tatrzański klub motocyklowy zor 
zganizował w Zakopanem klubowy 
wyścig uliczny, w którym poza za- 
wodnikami PKM wzięli udział po- 
za konkursem motocykliści krakow 
scy. 

Jedno okrążenie trasy 
2.800 m. 

Poszczególne biegi wygrali: do 
125 cem (7 okrążeń—Wilkosz 39:09. 
— Kotońsk: 22:54, do 350 ccm (18 
okrążeń) 22:40. Skulski 23:59,3. 

Poza konkursem. Drabik (Kraków) 
— 22:40, 

Do 500 cem (10 okrążeń) dla ma- 
szyn wyścigowych, sportowych i tu 
rystycznych, zwyciężył poza konkur 
sem Bębenek (Kraków) na „Norto- 
nie“ w czasie 25:03.86. 

* W klasyfikacji klubowej zwycie- 
żył Słowik na BMW w czasie 26:03,8. 
Startowała 8 zawodników. Wyścig 
motocykH z przyczepkami (na dwa 


wynosiło 


„przygotują przestrzeń pod gruzy — pouczył naczelnik 


Umara był zadowolony, że zostaje po tej stronie obok 
Batmanowa. 
— Urządzimy wyścig pracy! Wzywam cię! Czy przyj- 
mujesz? — atakował Karpowa. 
— Przyjmuję twoje wezwanie, ale muszę ci powie- 
ażeby rywalizować ze mną, 


cię z góry. 


do mety! 


— Należy jednakże dać nam pewne fory Wasyl! Mak- 
symowiczu: w innym wypadku możemy przegrać, gdyż 
zanim dojdziemy do wyspy, Umara zdąży już tu sporo 


Zobaczymy, kto szybciej 


Iwanie Łuki- 


okrążenia) wygrał Stankiewicz 
(PKM Zakopane) w czasie 7:02,5. 


M4 . . . 
O wejście do II ligi 
KATOWICE, = W meczach o wej- 
ście do TI Ligi, Górnik z Janowa pó. 
konał na własnym boisku Stał (Sos_ 
nowięc) 2:0 (1:0). W Bytomiu Stał 
zręmisowałR z Ogniwem (Wrocław) 
2:2 (2:1). 
e + 
CZĘSTOCHOWA, — W meczu o wej 
ście do II Ligi Włókniarz (Częstocho. 


wa) zremisował z Unią (Pionki) 0:0, 
e » 


KRAKÓW, — Budowlani (Kraków) 
pokonali Stal (Starachowice) 5:0 (1:0) 
*. » 


POZNAŃ. — Grom (Gdynia) zwy. 
ciężył Polonię (Leszno) 6:2 (3:1), zdó 
bywając mistrzostwo. swej grupy w 
eliminacjach o wejście do IT Ligi, 


szklany chrzęst. 


wyliczenia, 
— Średnia grubość 


szą 
biegu Statkiewicz. 


400 m ppł. : 1) Kiss (R) 54,6 sek., 
2) Truica (R) 55,4, 8) Puzio 65,6, 4) 
Wdowezyk 58,0. 

Rzut dyskiem: 1) Raica (R) 4, 98, 


2) Constantin (R) 41,70, 8) Praskt 
39,56, 


4) K. Hoffman 39,47. Brak 


Łomowskiego i w tej konkurencji poz 
bawił Polskę lepszej lokaty, >, 

800 m.: 1) Talmaciu (R) 1:55,38, 
2) Statkiewiez 1:55,6,. 8) Korban 
1:57,8, 4) Pandrea (R) 2:00. Rekor- 
dzistą Rumunii na tym dystansie Tal- 
maciu wygrał zdecydowanie. Obaj 
Polacy uzyskali doskonałe wyniki, Dal 

poprawą formy wykazał w tym 


Sztafeta 4x100 m.: 1) Polska (Kiar. 
, Buhl, Stawczyk, Rutkowaki) 43,0, 
2) Rumunia (Teus, Vinesmajer, Jocu, 
Stoanescu) 44,2. Bziafeta Polska pro 
wadziła mimo słabych zmian od startu 
do mety. W biegu tym jedyny fal. 
start w pierwszym dniu rawodów spó 
wodowsł Rumun Taus, 


Polski), 2) Ogniwo (Warszawa) 
10:23,8 (rekord Okr, Warszawskiego) 


3) Zryw (Łódź) 10:49,0 4) Legia 
(Warszawa) 10:55,2. 
100 m. st. grzbiet chłopców. 1) 


óćwierczek (Górnik Zabrze) 1:89,4, 
2) Kriesse (Brda Bydgoszcz) 1:49,7. 
200 m. st. klas chłopców. 1) Balwi. 
czek (Górnik Zabrze) 3:31,1, 2) Sob. 
czyk (Spójnia Warszawa) 8:55,4, 

50 m, st. dow. chłopców. 1) Skiba 
(Górnik Zabrze) 83:6, 2) Krięze 
(Brda Bydgoszcz) 33,7. 

400 m. st. dow. chłzpców, 1) Kriesse 
(Brda Bydgoszcz) 6:12,5, 2) Szpęrling 
(Włókniarz Łódź) 6:12,8, 3) Ćwier- 
czak (Górnik Zabrze) 6:24,8. 

W klasyfikacji ogólnej mężczyzn 
prowadzi Ogniwo — Polonia (Bytom) 
T2 pkt, przed Ogniwem (Wnrszawa) 
64 pkt, i Stalą (Katowice) 60 pkt. 


Uśmiechnij się 


— Czy pan ma bilei? 
— A pan? 


organ  Łódzkirezo 
1 Wojewódzkiega 
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SEI BEEE TEETE TT TE 
szarpnęło lodowe zwały. 


Dał się słyszeć dźwięczny 


Umara zręcznie pracował oskardem, 
a wszyscy oglądali się na Batmanowa. p 

— Zobaczysz naczelniku, jak potrafię spawać! Na- 
pewno myślisz: Umara mówi ładnie, spawa źle. Potra- 
fię pisać ogniem, Nie wierzysz? Nie odjeżdżaj zanim nie 
spoję pierwszego złącza — wtedy zobączysz. F 

— Wiem „że jesteś mistrzem w swoim fachu — od- 
rzekł Batmanow: Lekko i z siłą moisi. 
dowe góry, odwracając twarz od odprysków. Nie odja- 
dę stąd tak prędko, jeszcze razem popracujemy. I zdążę 
zobaczyć twoją prag.. 

W międzyczasie inżynierowie dokonali kilku pomia- 
rów na lodzie. Kowszow siadł na występie obok okrą- 
głej przerębli, w której bulgotała czarna woda i robił 


g'a IA nonu w lo- 


wynosi najwyżej — trzydzieści 


ostem, „czterdzieści dwa, Nawet nie załadowany traktor 
musi się zawalić, Puszczać auta jest bardzo ryzykowne, 
lód jest nie równy, a miejscami bardzo cienki. — Alek- 


sy wstał — Należałoby powiedzieć Wasylowi Maksy- 


cieśninę, 


odezwał się Ber'dze. 


Beridze z zaciekawieniem 
wysuwały się głowy dużych ryb, 
— Należy mu powiedzieć, ale niech robią drogę — 


mowiczowi, że niepotrzebnie tak śpieszy z drogą przez 


patrzył, jak z przerębi! 


— Niechaj narazie puszczają auta załadowane tylko 
częściowo. Zresztą Batmanow ma rację. Wyliczenia nie 
zawsze wszystko uwzględniają. Lód zaś z godziny na 
godzinę robi się mocniejszy, 

— Ta doga — to kolosalne ryzyko 
Nie zdążysz "rzyknąć, jak cię wciągnie pod lód, Poża- 
łujesz wtedy, alę już będzie zbyt późno. 


maszyn i ludzi, 


